
Rada Najwyższa 
ZSRR
zbierze się 
28 lipca

MOSKWA (PAP
Agencja TASS ogłasza na­

stępujący dekret Prezydium. 
Rady Ńaj wyższej ZSRR o zwo 
łaniu Rady Najwyższej ZSRR.

Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR postanawia zwo­
łać piątą sesję Rady Najwyż­
szej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
w dniu 28 lipca 1953 roku w 
Moskwie.

Przewodniczący
Rady Najwyższej ZSRR 

K WOROSZYŁOW
Sekretarz Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR 
N. PIEGÓW

Pierwsze zboże
dla państwa

Do punktów skupu przyby­
wają coraz liczniej pierwsze 
partie zboża z tegorocznych 
zbiorów. Tak np. spółdziel­
nie produkcyjne: Łukaszew, 
Augustynów i Nowy świat w 
pow. krotoszyńskim odstawi­
ły po 6 ton jęczmienia. Spół­
dzielnia Produkcyjna Koko- 
rzyn, pow. Kościan dostar­
czyła 8 ton jęczmienia i 700 
kg żyta. Członkowie spółdziel 
ni w Piaskach, pow. Rawicz
— 5 ton żyta i spółdzielcy z 
Gronowa, pow. Leszno — 6 
ton.

Również wielu chłopów in­
dywidualnych odstawiło już 
część planowych ilości zboża 
dla państwa, średniorolny 
Stanisław Pasiński z Grabo- 
noga,pow. Gostyń odstawił 
1050 kg żyta, Józef Koniecz­
ny z Kunowa, • pow. Gostyń
— 2 000 kg oraz Paweł Bom­
ba z Lutomia, pow. Między­
chód — 450 kg żyta, (pr-ni)

Pirat morski
„Gneisenau”
rozebrany

GDYNIA (PAP)
Rozbiórka wraka potężne­

go hitlerowskiego pancerni­
ka „Gneisenau” wydobytego 
w Porcie Gdańskim —; w za­
sadzie jest już zakończona. 
Stal, złom i metale kolorowe 
przetopione w hutach z tego 
wraka służą już pokojowemu 
budownictwu w naszym kraju.

Wśród wymontowanych 
maszyn znajdują się m. in. 
potężne turbiny, mogące o- 
świetlić 100-tysięczne miasto 
oraz turbiny mniejsze.

Granica na Odrze i Mysie
jest i pozostanie granicą pokoju

Komunikat Biura Prasowego NRD
BERLIN (PAP)
Agencja ADN ogłosiła na­

stępujący komunikat Biura 
Prasowego Niemieckiej So- 
cj alistyczne j Partii Jedności 
(ŚED) pt. „Granica na Odrze 
i Nysie jest i pozostanie gra­
nicą pokoju”.

Szczekaczki zachodnie roz­
powszechniały w ostatnich 
dniach twierdzenie, jakoby 
SED polecił, by granicę na 
Odrze i Nysie nie określać 
mianem granicy.

Biuro prasowe SED jest u- 
poważnione do oświadczenia,

We Frankfurcie
odsłonięto
tablicę pamiątkową
dla uczczenia III rocznicy
układu zgorzeleckiego

W ramach obchodów, związa- 
2,ych, ® 700 rocznicą istnienia 
1 rankfurtu nad Odrą, odbyła się 
w dniu 14 bm. w Domu Kultury

6 rankłurcie podniosła uro 
czystość niemiecko - polska.
, K,0??? forg^izacvmy obcho­
dów frankfurckich, pragnąc ucz-
utłnHnZe™%r0CZn}Cę Podpisania 
układu w Zgorzelcu, ufundował 
tablicę pamiątkową. Tablica 
wmurowana została w sali re 
cepcyjnej Domu Kultury we 
Frankfurcie, w której w' dniu
Drotnknłnia 1951 r' P°dPisano 
Protokoł w sprawie wykonania 
układu o wytyczeniu ustalonej 
^istniejącej granicy na Odrze i

Rok IX Wyd. A B Poznań, czwartek 16 VII 1953 r.

Dla uczczenia Święta Odrodzenia

Ludzie pracy w całym kraju

WARSZAWA (PAP)
Ludzie pracy w całym kraju pragną jak najbardziej go­

dnie uczcić dzień 22 Lipca, 9 rocznicę wyzwolenia i pier­
wszą rocznicę uchwalenia Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Aby na cześć tego wielkie­
go święta uzyskać jak najlep 
sze wyniki wytwórcze, załogi 
licznych zakładów zaciągają 
warty produkcyjne. Robotni­
cy postanawiają w dniach 
poprzedzających 22 lipca przy 
spieszyć tempo pracy, dać 
duże ilości dodatkowej pro­
dukcji.

Ponad 1.1OO
budowniczych MDII
zaciągnęło Warty

Do dnia 16 bm. 1.166 budow­
niczych Marszałkowskiej Dziel­
nicy Mieszkaniowej zaciągnęło 
Warty produkcyjne dla uczcze­
nia 22 Lipca. W wyniku reali­
zacji zobowiązań, podejmowa­
nych przy zaciąganiu wart, ro­
botnicy MDM-u zaoszczędzą po­
nad 8.800 roboczogodzin, odda­
dzą do użytku 48 izb na 24 dni 
przed zaplanowanym terminem 
oraz uzyskają znaczne oszczęd­
ności materiałów budowlanych.

Załoga Imly „Szczecin44
Pod hasłem zabezpieczenia nilftKff' 

wykonania 1 przekraczania zo- iiwe la&jy
bowiązań na cześć 22 Lipca, sta­
nęło na wartach lipcowych po­
nad 60 proc, robotników huty 
„Szczecin".

Pierwsi stanęli na warty pra­
cownicy najsłabszej w pierwszej 
dekadzie bm. zmiany — mistrza 
Tomczaka, by wzmożonym wy­
siłkiem odrobić dług wobec za­
łogi i państwa.

W ślad za zmianą mistrza 
Tomczaka na wartach lipcowych

że doniesienie to jest całko 
wicie zmyślone.

Dla wszystkich miłujących 
pokój Niemców, a zwłaszcza 
dla obywateli Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
granica na Odrze i Nysie jest 
granicą pokoju między Niem­
cami a Polską. Każdy roz­
sądny Niemiec rozumie, że 
nagonka odwetowa, uprawia­
na przez agresorów amery­
kańskich i pozostających na 
ich służbie niemieckich pro­
wokatorów faszystowskich, 
wzmożona w szczególności po 
fiasku ich awantury z 17 czer 
wca, służy wyłącznie przygo­
towaniom wojennym.

Konstytucja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
zabrania wszelkiej nagonki 
wojennej. Miłująca pokój lud 
ność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej nie dopuści, 
aby wrogowie pokoju szczuli 
przeciwko granicy pokoju na 
Odrze i Nysie.

Koncert
pianistki polskiej
w Marsylii

PARYŻ (PAP)
W sali Mazenaut w Marsy­

lii odbył się koncert Barbary 
Hesse - Bukowskiej. Publicz 
ność zgotowała‘pianistce poi 
skiej serdeczną owację. Dele­
gacja młodzieży górniczej 
wręczyła artystce kwiaty.

Fot. K. Przychodzki
Rosną kopice żyta jak „grzyby po deszczu”. Robotnicy ZISPO wiedzą, że sprawa do­
brego sprzętu żniw i dobrych omletów — to nie tylko sprawa załogi danego gospo­
darstwa ale sprawa całego społeczeństwa — to ich własna sprawa. Ta świadomość, 

Len socjalistyczny stosunek do pracy stal się przyczyną wielkich ich osiągnięć.
(Do artykułu pt. „Dobry przykład dali ZISPO-wcy”, drukowanego na stronie 3.)

stanęli wszyscy wielkopiecowcy 
pozostałych zmian, postanawia­
jąc do 22 lipca osiągnąć znacz­
nie wyższe wykonanie planu 
produkcyjnego niż dotychczas. 

*
Również robotnicy Pozna­

nia zaciągają warty produk­
cyjne.

Do Rady Zakładowej Cen­
tralnych Warsztatów Sprzętu 
Budownictwa Miejskiego w 
Poznaniu napływaj a meldun­
ki:

... Zaciągamy Wartę, aby, 
o 6 dni wcześniej ukończyć 
blok spalinowy — meldują 
Józef Borowczak i Karol 
Brandy z montażu;

... Zaciągamy Wartę Lip­
cową i zobowiązujemy się 
wyremontować 3 silniki 
spalinowe — łącznie o 24 
dni przed terminem —

Samolot USA

dla jeńców w Suan
PEKIN (PAP)
Jak donosi Agencja Nowych 

Chin, delegacja koreańsko-chiń- 
ska, prowadząca rokowania ro- 
zejmowe w Korei, wydała w 
dniu 13 lipca br. następujący 
komunikat:

W dniu 10 lipca br. w czasie 
od godziny 11.35 do 11.55 sa­
molot wojskowy strony prze­
ciwnej, który krążył na nie­
znacznej wysokości, zbombar­
dował i ostrzelał punkt zbior­
czy strony ludowej dla jeńców 
wojennych w Suan, jakkol­
wiek punkt ten jako obóz jeń­
ców wojennych, był oznaczony 
zgodnie z porozumieniem, za­
wartym pomiędzy obu strona­
mi. W wyniku tego ataku lot­
niczego 5 jeńców wojennych 
strony przeciwnej zostało za­
bitych, a 15 rannych.

Szereg budynków punktu 
zbiorczego dla jeńców wojen­
nych zostało uszkodzonych. 
Czterech członków obsługi 
ptjaktu, którzy ratowali jeń­
ców, zostało zabitych lub ran­
nych.
W związku z tym incyden­

tem generał Nam Ir, szef dele­
gacji strony ludowej, wystoso­
wał w dniu 13 lipca br. ener­
giczny protest do generała Har- 
risona, szefa delegacji strony 
przeciwnej.

.&■

Cena 20 gr

CZY
TEŁ

Manifestacyjnie witana na trasie
Młodzieżowa Sztafeta Centralna
przybyła we wtorek do Bydgoszczy

(Telefonem od specjalnego wysłannika)
Wtorkowy etap centralnj sztafety podążającej na IV 

Festiwal Młodzieży i Studentów do Bukaresztu prowadził 
z Poznania do Bydgoszczy.

Nr 168(2913}

brzmi meldunek Kazimie­
rza Ismara, Józefa Witcza­
ka i Zbigniewa Sitarskiego 
z siłnikowni.
Inne zobowiązania, wyko­

nywane podczas pełnienia 
Wart, przyniosą jedną spa­
warkę ponad plan, szybsze 
ukończenie bloku spalinowe­
go, pompy i wiele innych u- 
rządzeń.

Napływają również mel­
dunki o zaciąganiu Wart 
przez robotników budowla 
nych. Już 141 robotników za­
ciągnęło Warty w Zarządzie 
Budowlanym nr 7 w Koninie 
O tym samym donoszą mel­
dunki z Poznańskiego Zjed­
noczenia Robót Lądowo-In 
żynieryjnych w Poznaniu 
Zarządu Budowlanego nr 7 w 
Gnieźnie. (L)

*
Wczoraj na warsztatach w 

Fabryce Maszyn Rolniczych 
im. 15 Grudnia zakwitły czer­
wone proporczyki. Znak, że 
robotnicy Fabryki zaciągnęli 
Warty Lipcowe, chcąc wzmo­
żonym wysiłkiem ' powitać 
zbliżające się święto Odro­
dzenia. M. in. w ramach wart 
3 brygady młodzieżowe wyko­
nają po 8 określonych części 
do maszyn, zamiast 7.

Odkryto osadę
z I wieku przed n. e.

Chłopi - spółdzielcy ze 
wsi Otłoczyn koło Toru­
nia natrafili przy pra­
cach gospodarskich na 
szczątki naczyń glinia­
nych nieznanego pocho­
dzenia. Zawiadomieni o 
odkryciu pracownicy Mu" 
zeum Pomorskiego w To­
runiu przeprowadzil-i we 
wskazanym miejscu w 
dolinie nadwiślańskiej — 
wstępne prace wykopali­
skowe, w rezultacie któ­
rych odkryto pozostało­
ści starożytnej osady, 
która musiała istnieć już 
w pierwszym wieku przed 
naszą erą. świadczy o 
tym znaleziona w osadzie 
ceramika tzw. „Terra sr 
gilata“ przypominająca 
ceramikę rzymską z tego 
okresu.

Zajmująca powierzch­
nie 3 ha, gęsto zaludnio­
na osada istniała mniej 
więcej do IV wieku na­
szej ery.

Odkrycie tej osady ma 
duże znaczenie dla badań 
nad powstaniem państwa 
polskiego.

Wzdłuż całej trasy manife­
stacyjnie witano przejeżdża­
jącą grupę motorowców — 
młodych bojowników o pokój.

Na chwilę zamilkł terkot 
snopowiązałek, przystanęły 
traktory, a żniwiarze owa­
cyjnie pozdrawiali uczestni­
ków sztafety.

Z zakładów pracy, z pól, 
przesyłali robotnicy i chłopi 
pozdrowienia sztafecie ZMP- 
owskiej. Liczne grupy mło­
dzieży szkolnej przebywają­
cej na koloniach zgotowały 
uczestnikom serdeczne przy­
jęcie.

W Gnieźnie, w Trzemesz­
nie, w Inowrocławiu, przyby­
cie sztafety stało się manife­
stacją, która najlepiej od­
zwierciedlała naszą wolę i dą­
żenia utrzymania pokoju o- 
raz międzynarodową więź 
młodzieży całego' świata.

W Bydgoszczy na pl. Fin­
dera, powitały sztafetę licz­
nie przybyłe delegacje. Mel­
dunek województwa poznań­
skiego o podjętych i wykony­
wanych zobowiązaniach oraz 
pozdrowienia na Festiwal od­
czytał delegat woj. poznań­
skiego młody technik, Brzesz- 
czyk.

Meldunki złożyły również 
delegacje młodzieży NRD, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii 
i Niępiiec zachodnich.

Po sztafecie centralnej do 
Bydgoszczy nadjechały ekipy

W Egipcie stan wyjątkowy
Anglicy budują na ulicach Ismaili barykady

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Ka­

iru:
Wieczorem, 13 bm. podano o- 

ficjalnie do wiadomości, że w 
dniu 12 bm. dowódca wojsk bry­
tyjskich w Egipcie — gen. Fes- 
ting wystosował do wtadz egip­
skich ultimatum, domagające się 
zwrócenia do godz. 9 rano, 13 
lipca br. lotnika angielskiego — 
który — jak twierdzi Festing — 
zniki z Ismaili 9 lipca br. Ulti­
matum, adresowane do zastępcy 
gubernatora Ismaili, stwierdza, 
że jeżeli do wspomnianego wy­
żej terminu lotnik angielski nie 
zostanie zwrócony, wówczas do­
wódca wojsk angielskich „pozo­
stawia sobie prawo podjęcia kro 
ków, jakie uważać będzie za ko­
nieczne".

LONDYN (PAP).
Władze egipskie odrzuciły 

ultimatum dowódcy wojsk 
brytyjskich w Egipcie gen. 
Festinga.

W dniu 13 bm. w całym 
Egipcie ogłoszono stan wy­
jątkowy. Podjęte zostały spe­
cjalne środki dla wzmocnie­
nia ochrony przedstawicielstw 
dyplomatycznych Anglii i 
Stanów Zjednoczonych. Am­
basad angielskiej i amery­
kańskiej strzegą zwiększone 
oddziały żołnierzy, czołgi 
i samochody pancerne. Z 
Ismaili donoszą, że w dniu 
13 bm. obserwowano z ra­
na przemarsz angielskich od­
działów wojskowych. Utwo­
rzono 6 nowych punktów 
kontrolnych wokół miasta. 
Do garnizonu angielskiego w 
Ismaili nadchodzą posiłki. 
Według otrzymanych wiado-

z województw koszalińskiego 
i gdańskiego oraz zespoły po­
wiatowe województwa bydgo­
skiego.

Dziś rano sztafeta rusza w 
dalszą drogę do Warszawy.

(kie)

„Listy gwarancyjne"
robotników budowlanych

Dla uczczenia IX rocznicy 
Manifestu PKWN robotnicy 
budowlani podpisują listy 
gwarancyjne, w których zo­
bowiązują się jeszcze bar­
dziej wzmóc wysiłek produk- 
cyjny i na każdym kroku 
walczyć z brakoróbstwem.

Załoga budowy DBOR przy 
ul. Dąbrowskiego podpisała 
„list gwarancyjny", zobowią­
zując się do skrócenia termi­
nu oddania 30 mieszkań o 25 
dni.

„Jednocześnie gwarantuje­
my — czytamy w liście — ze 
przekazane użytkownikowi 
roboty nie będą miały żad­
nych usterek jakościowych, 
a przy odbiorze technicznym 
otrzymają ocenę: „wykonane 
bardzo dobrze"."

Również załoga budowy 
przy ul. Świerczewskiego pod 
pisała „listy gwarancyjne". 
M. in. brygada murarska Le­
ona Aleksandrowicza zobo­
wiązała się ukończyć swą 
pracę na dwa dni przed ter­
minem.

mości, Anglicy zamierzają 
całkowicie izolować Ismailę 
od pozostałej części kraju.

Dziennik „Az Zaman” za­
mieszcza wiadomość z Isma- 
ili, że patrole angielskie bu­
dują barykady na ulicach. 
Dowództwo angielskie ogłosi­
ło w mieście stan wyjątkowy. 
Robotnicy egipscy, zatrud­
nieni w strefie Kanału Sues- 
kiego, odmówili udania się do 
pracy.

Apel 14 duchownych
zachodnio - niemieckich

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z 

Frankfurtu nad Menem, że 
14 duchownych heskich zwró 
ciło się do społeczeństwa z a- 
pelem, który głosi m. in.:

Przestrzegam^ tzw. front 
chrześcijański przed popiera 
niem polityki siły i oskarża­
my unię clirześcijańsko-de- 
mokratyczną i inne partie 
rządowe, że aprobując układy 
z Bonn i Paryża poglcbiaią 
rozbicie Niemiec, wzniecają 
nienawiść między Niemcami 
i przeciwdziałają, porozumie­
niu i zjednoczeniu.

Jeszcze jedna 
samowola 
władz francuskich

PARYŻ (PAP)
Dziennik „L’Humanite” do­

nosi o nowym fakcie samo­
woli reakcji francuskiej i 
władz policyjnych.

11 lipca setki policjantów 
i agentów7 z tzw. „republikań­
skich oddziałów bezpieczeń­
stwa” obstawiły ulice robot­
niczych dzielnic miasta Tar- 
bes (departament Hautes- 
Pyrenees) i wtargnęły do lo­
kalu merostwa, gdzie w tym 
dniu miały się odbyć wybory 
mera. Najście agentów i po­
licji miało na celu uniemoż- 
liwić wybór na mera Tarbes 
przedstawiciela partii komu­
nistycznej, na którą podczas 
niedawnych wyborów- samo­
rządowych oddano 45 proc.



Echa zagraniczne uchwał Plenum KG KPZR
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Agencja TASS ogłasza następujące echa zagraniczne 
nchwał plenum KC KPZR 1 Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR,

CHIŃSKA REPUBLIKA 
LUDOWA

Prasa chińska, poświęcając 
wiele uwagi zdemaskowaniu 
zbrodniczej antypartyjnej i 
antypaństwowej działalno­
ści Berii, wskazuje, że fakt 
ten przyczyni się do umocnię 
nia siły 1 potęgi państwa ra­
dzieckiego. Centralne dzienni 
ki chińskie z dnia 11 lipca 
ogłosiły komunikaty o uchwa 
łach plenum KC KPZR i Pre 
zydiuim Rady Najwyższej 
ZSRR w sprawie Berii. Dzień 
niki opublikowały również 
doniesienia o połączonym ple 
num Moskiewskiego Komite­
tu Miejskiego l Moskiewskie­
go Komitetu Obwodowego 
KPZR oraz artykuł wstępny 
„Prawd/1 z dnia 10 lipca pt.: 
„Niewzruszona jedność Par­
tii, rządu i narodu radziec­
kiego".

CZECHOSŁOWACJA
Wszystkie centralne dzien­

niki czechosłowackie ogłosi­
ły komunikat informacyjny o 
plenum KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
uchwałę Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR, artykuł wstę­
pny „Prawdy" z dnia 10 lip­
ca i sprawozdanie o połączo­
nym plenum Moskiewskiego 
Komitetu Obwodowego i Mo­
skiewskiego Komitetu Miej­
skiego KPZR wspólnie z ak­
tywem partyjnym Moskwy i 
Obwodu Moskiewskiego. 
Dziemiiki zamieściły również 
artykuł wstępny „Prawdy"

Pińczów 
dostarcza kamienia

dla Pałacu Kultury
im. J. Stalina

Nauki

KIELCE (PAP)
Pinczowskle Zakłady Ka­

mienia Budowlanego w wyni­
ku przeprowadzanej rozbu­
dowy oraz modernizacji urzą 
dzeń staną się olbrzymią ba­
zą zaopatrzenia naszych bu­
dów w wysoko - wartościowy 
kamień, mający szerokie za­
stosowanie do celów archltek 
toniczno - budowlanych. M. 
in. kamień pinczowski służy 
jako okładzina na budowie 
Pałacu Kultury i Nauki im. 
Józefa Stalina, MDM w War­
szawie, a także na budowach 
Innych wielkich socjalistycz­
nych obiektów.

Obok pracującej już części 
kamieniołomów, prowadzone 
są prace przygotowawcze, ma 
jące na celu umożliwienie 
eksploatacji dalszych boga­
tych złóż skały.

Rzemieślnicy-metalowcy 
zrzeszeni w spółdzielniach

walczą w ramach zobowiązań lipcowych
o wyższą jakość produkcji
Fala zobowiązań lipcowych 

objęła swym zasięgiem rów­
nież członków rzemieślni­
czych spółdzielni branżo­
wych. Według niepełnych da 
nych rzemieślnicy zrzeszeni 
w spółdzielniach branży che­
micznej, drzewnej, metalowej, 
skórzanej, budowlanej, odzie­
żowej oraz spółdzielniach u- 
sługowych, dzięki realizacji 
podjętych długofalowych zo­
bowiązań dadzą dodatkową 
produkcję, wartości ponad 5 
milionów złotych. Jedno z 
czołowych miejsc wś^ud związ 
ków branżowych zajmują 
spółdzielcy - metalowcy, któ 
rych Czyn Lipcowy sięga war 
tości ponad 850 tysięcy zło­
tych. Większość zobowiązań 
dotyczy podniesienia jakości 
produkcji, która w ostatnim 
czasie pozostawiała wiele do 
życzenia. Jednym ze środ­
ków, zmierzających do poprą 
wienia tego stanu rzeczy by­
ła wystawa o charakterze we 
wnętrznym, na której wysta­
wiono najczęściej spotykane 
braki w produkcji branży

pt. „Głos partii głosem naro­
du", rezolucję Prezydium 
Wszechzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych, doniesienia o plenar­
nych sesjach komitetów par­
tyjnych wspólnie z aktywami 
komunistów w stolicach re­
publik związkowych 1 ośrod­
kach przemysłowych Związ­
ku Radzieckiego.

Dziennik „Rude Pravo“ za­
mieścił obszerny artykuł re­
dakcyjny pt. „Rozgromienie 
spisku wrogów Związku Ra­
dzieckiego i pokoju".

WĘGRY
Naród węgierski piętnuje 

zdradziecką działalność Be­
rii. Na odbywających si© w 
kraju wiecach i zebraniach 
węgierscy ludzie pracy z o- 
brzydżenlem potępiają zdra­
dziecką działalność wroga na 
rodu radzieckiego, wrogą po­
koju i demokracji, agęnta ob 
cego kapitału — Berii.

NIEMIECKA REPUBLIKA 
DEMOKRATYCZNA ,

Wszystkie dzienniki demo­
kratycznego sektora Berlina 
zamieściły na czołowym miej 
scu komunikat Informacyjny 
o plenum KC KPZR i Jego u- 
chwałę. Dzienniki „Neues 
Deutschland", „Jungę Welt'*. 
„Tribuene" i „Berliner Zel- 
tung" zamieściły pełny tekst 
komunikatu informacyjnego 
o plenum KC KPZR i uchwa­
łę Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR oraz pełny tekst 
artykułu wstępnego „Praw­
dy" z dnia 10 lipca. Dziennik 
„Neues Deutschland" ogło­
sił też artykuł „Prawdy41 za­
miast własnego artykułu 
■wstępnego, jak również po­
dał pełny tekst sprawozda­
nia z połączonego plenum 
Moskiewskiego Komitetu Ob­
wodowego 1 Moskiewskiego 
Komitetu Miejskiego KPZR.

STANY ZJEDNOCZONE
Komunikat informacyjny o 

plenum Komitetu Centralnego 
KPZR odbił się głośnym echem 
w Stanach Zjednoczonych i Jest 
komentowany przez całą prasę. 
Dzienniki przepełnione są twier­
dzeniami, te zdemaskowanie 
Berii spowoduje rzekomo zmia­
nę radzieckiej polityki zagra­
nicznej,

Agencje Informacyjna przyta­
czają oświadczenia różnych 
członków Kongresu .którzy usi­
łują przedstawić zdemaskowa­
nie Berii jako oznakę rzekomej 
„słabości" wewnętrznej Związku 
Radzieckiego 1 w związku z tym 
domagają się „bardziej twardej 
polityki USA w stosunku do 
ZSRR".

Wbrew tym twierdzeniom — 
donosi Agencja Reutera — rze­
czoznawcy do spraw rosyjskich

metalowej. Każdy eksponat 
zawierał również opis przy­
czyny popełnionego braku. 
Złej produkcji przeciwstawio 
no dobry towar, produkowa­
ny w spółdzielniach metalo­
wych, pracujących w podob­
nych warunkach, lecz umie­
jących skutecznie walczyć z 
brakoróbstwem.

Szereg spółdzielń takich, 
jak RSP Metalowców w Ka­
liszu, Sp. Pracy Wyr. Meta­
lowych i Modelarskich w Po­
znaniu, Sp. Pracy Met.-Ga- 
lanteryjna we Wronkach, Sp. 
Pracy Mech.-Instalacyjna w 
Krotoszynie i wiele innych 
biorą aktywny udział w ak­
cji żniwnej w sąsiednich spół 
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach. Pomocnicza Spół­
dzielnia Rzemieśln.-Elektro 
techniczna w Poznaniu na­
wiązała bliskie kontakty ze 
Spółdzielnią Produkcyjną w 
Woj nowie, której pomaga w 
naprawie i remoncie maszyn 
i urządzeń rolnych, szczegól­
nie zaś instalacji elektrycz­
nej. (stł)

w Departamencie Stanu VSA in­
terpretują zdemaskowanie Berii 
.Jako oznakę, że cały ustrój ra­
dziecki wzmacnia się'*.

Jak donosi berliński kores­
pondent Agencji Reutera, kan­
dydat partii demokratycznej 
podczas wyborów prezydenta 
USA w 1952 roku — Stevenson 
oświadczył na konferencji pra­
sowej w zachodnim Berlinie, te 
jego zdaniem, usunięcie Berii 
„nie powinnoby wywoływać ra­
dości na zachodzie".

ANGLIA
Dzienniki angielskie, • agencje 

Reutera i rozgłośnie podały ko­
munikat Informacyjny o plenum 
KC KPZR oraz artykuł wstępny 
„Prawdy" z dnia 10 lipca br. pt. 
„Niewzruszona jedność Partii, 
Rządu i narodu radzieckiego". 
Agencja Reutera podała w swych 
doniesieniach depesze, stwier­
dzające, że uchwały KC KPZR 
zostaiły w Związku Radzieckim 
jednomyślnie zaaprobowane na 
licznych zebraniach ludzi pracy 
i na posiedzeniach aktywów par­
tyjnych.

W związku ze zdemaskowa­
niem Berii, wiele dzienników 
snuje domysły w kwestii, czy 
polityka radziecka ulegnie zmia­
nie i wysuwa w szczególności 
pytanie, czy możliwe jest teraz 
zwołanie konferencji najwyż­
szych kierowników wielkich mo­
carstw. Większość gazet wita 
z zadowoleniem projekt zwoła­
nia konferencji i ostro krytyku­
je stanowisko Stanów Zjedno­
czonych, usiłujących odwlec lub 
storpedować konferencję.

FRANCJA
Dzienniki francuskie. Agencja 

France Presse 1 rozgłośnie po­

Referat Małyasa Rakosi'ego
na zebraniu aktywu 

budapeszteńskiej organizacji partyjnej
BUDAPESZT (PAP)
Na zebraniu aktywu par­

tyjnego budapeszteńskiej or­
ganizacji Węgierskiej Partii 
Pracujących sekretarz KC Ma 
tyas Rakosl wygłosił referat 
o uchwałach plenum KC.

Uchwały plenum KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących 
x dnia 27—28 czerwca po­
wiedział m. In. Rakosi — do­
tyczą, najważniejszych zagad 
nleń naszej partl? i węgier­
skiej demokracji ludowej.

Węgierska Partia Pracują- 
cych — podkreślił dalej Ra­
kosl — osiągnęła poważne 
sukcesy w okresie, jaki mi­
nął od chwili wyzwolenia 
kraju.

Każdy członek partii, cały 
węgierski lud pracujący ma 
uzasadnione prawo do dumy 
z naszych osiągnięć. Mogę tu 
dodać, że osiągnięcia te zre­
alizowaliśmy dlatego, że we 
wszystkich dziedzinach popie 
rał nas i pomagał nam nasz 
wyzwoliciel i przyjaciel — 
potężny Związek Radziecki

Mimo to nasz Komitet Cen I ren£ ©twierdził, że podjęto Już
tralny stwierdził, że nasza 
partia popełniła też błędy, w 
szczególności w kierowaniu 
pracą partyjną. Część tych 
błędów płynęła z niewłaści­
wych metod naszego kierow­
nictwa.

Musimy obecnie zatroszczyć 
się o to, by demokracja wew­
nątrzpartyjna, zdrowa kryty­
ka i samokrytyka stosowane 
były w całym życiu partyj­
nym począwszy od centralne­
go kierownictwa aż do orga­
nizacji podstawowych, przy­
czyniając się do zacieśnienia 

umocn’enia wlęz< między 
naszą partią a masami pra­
cującymi.

Popełniliśmy błędy przede 
wszystkim pod tym względem 
— mówił referent — że roz­
wijając przemysł ciężki, gałę­
zie wytwarzające środki pro­
dukcji — wzięliśmy zbyt 
szybkie tempo i przy plano­
waniu nie braliśmy pod uwa­
gę zasobów gospodarczych, 
realnych możliwości naszego 
kraju. Zdarzało się też nie­
raz, że nie braliśmy pod u 
wagę tych wielkich możliwo­
ści, jakie tkwią w lepszym 
zorganizowaniu współpracy 
ze Związkiem Radzieckim 
krajami demokracji ludowej 
Najpoważniejszy jednak błąd 
popełniliśmy wtedy, gdy w lu 
tym 1951 roku podwyższyliś­
my zbytnio zadania p’erwsze 
go planu pięcioletniego w 
dziedzinie przemysłu. 

Zarządzenia gospodarcze,
oraz plakaty protestujące 
przeciwko egzekucji małżon-

które opracował obecnie Ko-‘ków Rosenbergów

dały w całości lub streściły ko­
munikat informacyjny o plenum 
KC Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, artykuł 
wstępny „Prawdy" z dnia 10 
lipca br., Jak również doniesie­
nia o połączonym plenum Mo­
skiewskiego Komitetu Obwodo­
wego i Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR wspólnie z ak­
tywem partyjnym Moskwy i Ob­
wodu Moskiewskiego oraz do­
niesienia o wiecach i zebraniach 
aktywów partyjnych.

Były premier^jdeputowany z 
ramienia partu54, radykalnej — 
Daladier oświadczył, że zdema­
skowanie Berii „znów wymow­
nie dowodzi, że Partia pozostaje 
w Rosji wielką siłą". Daladier 
wyraził zdanie, że zdemaskowa­
nie Berii nie wywrze znaczniej­
szego wpływu na politykę za­
graniczną Związku Radzieckie­
go. Były minister Jules Moch 
— donosi Agencja France Pres­
se — przyznaje, że nie należy 
wierzyć w możliwość „osłabie­
nia" Związku Radzieckiego i nie 
należy „zajmować wskutek tego 
bardziej sztywnego stanowiska 
wobec Rosji... Powinniśmy dą­
żyć do zwołania, bez żadnych 
warunków wstępnych, konferen 
cji czterech mocarstw w skła­
dzie najwyższych polityków, a- 
by podjąć próbę uregulowania 
podstawowych zagadnień spor­
nych i starać się zrealizować 
powszechne, jednoczesne, stop­
niowe i kontrolowane rozbroje­
nie — warunek trwałego po­
koju".

Prasa demokratyczna podkreś­
lała w komentarzach z dnia 12 
lipca br., że nie może być na­
wet mowy o jakiejkolwiek zmia 
nie pokojowej polityki radziec­
kiej.

mltet Centralny naszej par- ] 
tii, zmierzają do naprawienia 
tych poważnych błędów. Isto­
ta tych zarządzeń polega na 
tym, że zrewidujemy i prze­
grupujemy wszystkie nasze 
inwestycje i plany na przy­
szłość w tym celu, aby moż­
na było zwracać większą u- 
wagę na podniesienie stopy 
życiowej ludu pracującego, 
przede wszystkim robotników 
przemysłowych, a jednocześ­
nie, aczkolwiek w tempie 
wolniejszym, będziemy kon­
tynuować nasze budownictwo 
socjalistyczne, w tym oczy­
wiście również rozwijać prze­
mysł ciężki.

Obniżyliśmy już znacznie 
ceny szeregu artykułów włó­
kienniczych i obuwia — 
stwierdził Rakosl. Inne za­
rządzenia umożliwią w naj­
bliższych miesiącach oddanie 
do dyspozycji mas pracują­
cych wielkiej Ilości wysoko 
gatunkowych wyrobów tek­
stylnych 1 obuwia. \

Mówiąc o rolnictwie refe-

w tej dziedzinie szereg po­
ważnych kroków.

Następnie Rakosl oświad­
czył, że w związku z napra­
wianiem popełnionych błę­
dów ożywiła się działalność 
wroga klasowego w kraju i 
poza krajem. Wróg aktywizu­
je się — stwierdził mówca. — 
i próbuje doprowadzić™ do 
tego, by nasze słuszne zarzą­
dzenia, podnoszące stopę ży­
ciową i dobrobyt ludu pracu­
jącego, dały odwrotne wyni­
ki. Widzimy również, że wróg 
wszelkimi sposobami atakuje 
demokrację ludową, nasze 
budownictwo socjalistyczne.

Potrzebna więc jest obecnie 
zaostrzona czujność l bojo-

Brutalny napad
żołnierzy amerykańskich
no wieś froncasknt

PARYŻ (PAP)
Dziennik „Humanltć" do­

nosi, że do wsi francuskiej 
Corny w okolicy Metzu wdarł 
się w dniu 10 lipca oddział 
żołnierzy amerykańskich, któ 
rzy dokonali rewizji w do­
mach Francuzów i zniszczył’' 
wszystkie plakaty, wymierzo­
ne przeciwko pobytowi wojsk 
amerykańskich we Francj

„Przysięgam 
ziemi polskiej... ff

— Już rośnie wśród Polaków 
legenda o pierwszej dywizji — 
wołała do 10-tysięcznej masy 
żołnierskiej Wanda Wasilewska. 
Słowa przewodniczącej Związku 
Patriotów Polskich padały z wy­
sokiej, ozdobionej sztandarami 
sojuszniczymi trybuny, na któ­
rej rozpościerał skrzydła do lo­
tu Piastowski Orzeł. Ten pra­
dawny Polski Orzeł wieść miał 
do boju nowe wojsko Nowej 
Polski.

Idea prawdziwej Ojczyzny, 
wizja Polski sprawiedliwej, wol­
nej, nie tylko od okupanta, ale 
wolnej także od jarzma obszar­
ników i kapitalistów, wbiła się 
już mocno w serca i umysły żoł­
nierzy, którzy za chwilę składać 
mieli przysięgę wojskową.

„Przysięgam Ziemi Polskiej 
i narodowi polskiemu.."*.

Było to 15 lipca 1943 roku. Bo­
gata jest tysiącletnia historia na 
szego narodu w znamienne daty 
i rocznice. A ta rocznic®, 533 — 
rocznica Grunwaldu stanowiła 
wymowne tło historyczne dla 
aktu, który otworzyć miał nową 
kartę w dziejach Polski. I Pol­
ską Dywizja Piechoty w ZSRR 
imienia Tadeusza Kościuszki 
stawała do uroczystego apelu. 
Działo się to wieleset .kilome­
trów od Warszawy, w obozie 
nad rzeką Oką. Działo się to w 
dniach lipcowych, w których 
pod Orłem i Kurskiem stalinow­
skie wojska rozbijały właśnie o- 
statnie nadzieje hitlerowców na 
powetowanie stalingradzkiej klę­
ski. I jakby dla dopełnienia o- 
brazn chwili dziejowej pod tym 
te Kurskiem zajaśniał nowym 
blaskiem talent dowódcy boha­
tera spod Stalingradu — Kon­
stantego Rokossowskiego.

W tym samym czasie alianci 
zachodni, korzystając z pełnego 
zaabsorbowania sił hitlerowskich 
na Wschodzie, bez większego 
trudu wylądowali na Sycylii.

wość zarówno w partii, jak i 
w klasie robotniczej i wśród 
całego ludu pracującego.

Na zebraniu aktywu par­
tyjnego przemawiał również 
prezes Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
Imre Nagy.

W rezolucji uchwalonej 
przez aktyw partyjny stwier­
dza się, że budapeszteński 
aktyw partyjny akceptuje w 
całej pełni uchwały plenum 
KC i referat Rakosi’ego. 
Aktyw partyjny będzie uwa­
żał te uchwały i referat za 
podstawę całej swej dalszej 
działalności.Rząd NRD pragnie zjednoczenia Niemiec
w oparciu o układ poczdamski

Pismo Wilhelma Piecka 
do francuskiego działacza społecznego
BERLIN (PAP)
Agencja ADN podała tekst pi­

sma Prezydenta Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhel­
ma Piecka do sekretarza gene­
ralnego ruchu wykładowców 
francuskich szkół wyższych 
przeciwko niebezpieczeństwu no­
wej wojny światowej, Pougeta. 
W piśmie Prezydenta Piecka 
czytamy m. in:

— Otrzymałem list Pana 1 za­
łączony do niego tekst rezolucji 
francuskich i niemieckich wy­
kładowców szkół wyższych, u- 
chwalonej podczas spotkania w 
Paryżu, poświęconego sprawie 
pokojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego. Witam z za­
dowoleniem wyrażoną w niej 
gotowość współpracy w dziele za 
chowania pokoju; przywrócenia 
jedności Niemiec i umocnienia 
przyjaźni między narodami 
francuskim i niemieckim.

Nie ulega wątpliwości, że pro­
ponowane już od dawna przez 
rząd Związku Radzieckiego ro­
kowania między wielkimi mo­
carstwami sprzyjać będą w 1- 
stotny sposób rozwiązaniu w 
drodze pokojowej, zgodnie z in­
teresami wszystkich narodów, 
wszelkich istniejących rozbieżno 
ści jak również przywróceniu 
narodowi niemieckiemu tak bar­
dzo upragnionej wolności.

Rząd Adenauera obecnie o- 
świadcza, że I on pragnie jed­
ności Niemiec, co potwierdza 
tym samym, że nie chciał te­
go dotychczas, nie należy jednak 
ufać temu oświadczeniu, ponie­
waż rząd Adenauera występuje 
przeciwko ogólno - niemieckim

Nie był to jednak zapowiadany 
od dwóch lat drugi front w Eu­
ropie — byfa to strategiczna dy­
wersja, odraczająca rzeczywiste 
otwarci® drugiego frontu w Eu­
ropie o cały rok.

Dużo miała jeszcze przed sobą 
Armia Radziecka, zmagająca się 
z przeważającą większością sił 
hitlerowskiej armii.

A wolność Polaków zależała 
od tego przecież, po której stro­
nie teatru wojennego stanie nasz 
naród, nasze siły, czy oprzemy 
się o potęgę, reprezentującą po­
stęp i przyjaźń narodów, czy też 
damy się zepchnąć znowu do ro­
li marionetki w ręku Imperiali­
stów — do czego zmierzała lon­
dyńska Targowica. Ze Związ­
kiem Radzieckim czy przeciw 
niemu!

I oto znalazła się w naszym 
narodzie siła, która biła się kon­
sekwentnie o skierowanie Polski 
na słuszną przez historię wska­
zywaną drogę: drogę społecznej 
przebudowy Polski. Siłą tą była 
Polska Partia Robotnicza, siłą 
tą byli polscy komuniści — a- 
wangarda polskiej klasy robot­
niczej, awangarda narodu. Idea 
Frontu Narodowego walki o nie 
podległość pod wodzą klasy ro­
botniczej, idea oparcia się o 
Związek Radziecki w walce o 
dziś i jutro Polski, przyświecała 
polskim komunistom, zarówno w 
okupowanym kraju, jak też na 
emigracji w ZSRR. Walka zbrój 
na o niepodległość i sprawiedli­
wość społeczną, bratni sojusz z 
narodami ZSRR i Armią Ra­
dziecką — oto były hasła. Pro­
gram wolności głosiły — po o- 
bu stronach płonącej linii fron­
tu wszystkie deklaracje PPR 1 
Z. P. P. Program ten sformu­
łował Bolesław Bierut na histo­
rycznym posiedzeniu Krajowej 
Rady Narodowej w grudniu 
1943 roku, program ten stał się 
ideową legitymacją żołnierza 
polskiego.

„Przysięgam dochować wier­
ności sojuszniczej Związkowi 
Radzieckiemu, który mi dał do 
ręki broń...**. Ze słów przysięgi 
żołnierskiej, złożonej po raz 
pierwszy w obozie sieleckim nad 
Oką, wyrosła nowa 1 piękna tra 
dycja, nawiązująca do najpięk­
niejszych tradycji rewolucyj­
nych naszego narodu. Tu przy­
brał widome i konkretne kształ­
ty sojusz ze Związkiem Radzie© 
kim, który stał się Jednym « 
głównych fundamentów wszyst­
kich naszych sukcesów w woj­
nie 1 w pokoju.

„Za waszą i naszą wolność"... 
To jasne hasło, znajdujące w 
postawie ZSRR, zarówno dziś, 
jak 1 wczoraj, w dniach wspól­
nej walki z faszyzmem, swój 
najlepszy wyraz — przyświeca 
dziś naszemu narodowi w jego 
pracy codziennej 1 jego walce 
o pokój, tak jak opromienia pra­
cę i walkę całego światowego 
obozu postępu 1 braterstwa. To 
hasło rozumieją szczególnie do­
brze: — żołnierz odrodzonego, 
ludowego Wojska Polskiego — 
w dzień X rocznicy przysięgi 
Kościuszkowców, o waszą 1 na­
szą wolność — idących do boju.

D. J. PŁOŃSKI

rozmowom upoważnionych do 
tego przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, w ce­
lu przedyskutowania i rozwiąza­
nia sprawy przywrócenia jedno­
ści Niemiec i przyspieszenia za­
warcia traktatu pokojowego.

Co się tyczy rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, 
to głównym dążeniem całej jego 
polityki jest szybkie utworzenie 
zjednoczonego, demokratyczne­
go, miłującego pokój państwa 
niemieckiego oraz powołanie rzą 
du ogólno - niemieckiego dla za­
warcia traktatu pokojowego w 
oparciu o układ poczdamski. No­
wym tego dowodem są m. in. o- 
statnie posunięcia rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, 
które stanowią poważny wkład 
do sprawy pokojowego rozwią­
zania problemu niemieckiego i 
zachowania pokoju.

Wzrasta
bezrobocie
w Niemczech zachodnich

Jak donosi ze Stuttgartu 
agencja ADN, w końcu czerw 
ca zarejestrowanych było w 
Badenii — Wirtembergii 
(Niemcy zachodnie) 71.198 
bezrobotnych, w tym 40 730 
mężczyzn i 30.468 kobiet. W 
341 zakładach pracy Badenii 
— Wirtembergii 14.641 ro­
botników pracowało niepełny 
tydzień.



Majakowski 
w nakładzie 
20 milionów 
egzemplarzy

W Związku Radzieckim to­
czą się szeroko zakrojone 
przygotowania do obchodu 60 
rocznicy urodzin W. Majaków 
skiego. Majakowski jest jed­
nym z najpopularniejszych 
pisarzy radzieckich. Jak po­
daj e Wszechzwiązkowa Izba 
Wydawnicza, w okresie wła­
dzy radzieckiej utwory Ma­
jakowskiego wydano w Zwią­
zku Radzieckim 535 razy, w 
łącznym nakładzie 20 390 ty­
sięcy egzemplarzy. Przepięk­
ne wiersze i wspaniałe po­
ematy Majakowskiego wyda­
no w Związku Radzieckim w 
51 językach. Ogromą popu­
larnością cieszy się jego u- 
twór „Włodzimierz Iljicz Le­
nin”. Poemat Majakowskiego 
wydano 55 razy w 20 języ­
kach. Jak podaj e biblioteka- 
muzeum W. Majakowskiego, 
za granicą utwory Majakow­
skiego wydano w 30 językach, 
w tej liczbie w języku pol­
skim, chińskim, czeskim, buł 
garskim, węgierskim, rumuń­
skim, koreańskim, albańskim, 
niemieckim, angielskim, ur- 
du (Indie), włoskim, francu­
skim, japońskim i in.

Brylanty pani Khan
i prefekt 
Bertaux

1? abunek odbył się w
•*-* mgnieniu oka. Pani 

Aga Khan, żona jednego z 
najbogatszych ludzi świata, 
nawet nie zauważyła, kiedy 
zginęła jej wspaniała kolek­
cja pereł, diamentów i bry­
lantów. Małżonek wprawdzie 
pocieszał ją, że popędzi trochę 
mocniej swoich poddanych w 
Indiach i strata będzie wyrów 
nana, ale przecież pani Khan 
jest kobietą uczuciową i, 
mimo wszystko, żal jej bar­
dzo... brylantów. Ponieważ 
rabunek miał miejsce we 
Francji sprawę powierzono 
policji francuskiej a ściślej 
mówiąc prefektowi Bertaux.

P. Bertaux wziął się raźno 
do roboty. Bardzo się wszy­
scy ucieszyli, kiedy zdolne­
mu p. Bertaux udało się od­
zyskać przynajmniej część 
zrabowanych brylantów. 
Gangsterów schwytano rów­
nież.

Rozpoczął się proces. I tu 
doszło do sensacyjnego od­
krycia. Mianowicie jeden z 
inspektorów policji nazwi­
skiem Valentin zeznał, iż 
Bertaux był w porozumieniu 
z...gangsterami i że przywła­
szczył sobie część biżuterii 
wartości 120 milionów fran­
ków.

Kiedy przesłuchiwano Ber- 
taux, ten nie raczył nawet 
odpowiedzieć na zarzuty, na­
tomiast publicznie zaczął 
chwalić swego przyjaciela, 
jednego z gangsterów, Paula 
Lecą.

Bertaux — do czasu osta­
tecznego wyjaśnienia sprawy 
zawieszono w czynnościach. 
Ale wydaje się nam, że bar­
dzo niesłusznie. Przecież ja­
ko podwładny swych przeło­
żonych, zobowiązany on jest 
wzorować się na nich i riść 
ich śladem. A wzorów korup­
cji, oszustw i kantów nawet 
wśród najwyższych czynni­
ków francuskich nie brakuje. 
Wystarczy wymienić choćby 
ostatnią ogromną aferę z pla­
strami indochińskimi, w której 
palce maćzali nawet ministro­
wie. Zresztą można sięgnąć 
jeszcze dalej — do przełożo­
nych Bertaux. Czyli do po­
niektórych osobistości ame­
rykańskich. Wśród nich — 
współpraca między aparatem 
rządowym a podziemi cin 
gangsterskim — jest prawie 
oficjalnie zalegalizowana.

„Ukaranie4* Bertaux‘a jest 
więc wielką niesprawiedliwo­
ścią. Chociaż, kto wie? Jego 
wina było przecież, że zaczął 
swą karierę korupcyjną bę­
dąc na stosunkowo niskim 
Stanowisku. Bo wiadomo: co 
wolno wojewodzie, to nie to­
bie... prefekcie Bertaux.

z m , OSA
(„Trybuna Ludu“)

.jest to w istocie 
prawo do żucia

C
złowiek nie zastanawia się nad tym, 
że oddycha powietrzem. Jest to prze­
cież tak naturalne i oczywiste... Aie 
zdarzają się chwile, kiedy człowieko­
wi brak powietrza i wówczas nagle 

uprzytamnia sobie, że jest ono podstawo­
wym źródłem życia, że bez niego niesposób 
istnieć.

Podobnie jest z pracą. Mamy jej dzisiaj 
pod dostatkiem; huty, kombinaty, gospo­
darstwa rolne, instytuty naukowe wołają 
ciągle o dopływ nowych ludzi, którzy mogą 
poświęcić się takiemu zawodowi, który od­
powiada ich możliwościom fizycznym, ta- 

| lentowi, zamiłowaniom.Dlatego też w oczach 
■ naszego młodego, szczęśliwego pokolenia 
I „prawo do pracy“ zagwarantowane przez 
Konstytucję Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
idowej, nie wydaje się jakąś rewelacją, jest 
i czymś codziennym i oczywistym, pewni­
kiem, którego nie ma potrzeby uzasadniać, 

jTylko ci, którzy pamiętają dawne czasy, są 
,w stanie w pełni zrozumieć, jakim dobro­
dziejstwem jest praca dla wszystkich.

I Wiele gromkich haseł i zapewnień, pozo­
stających jedynie na papierze, można było 
.wyczytać w starych konstytucjach, tej z 
1921 i tej z 1935 roku. Ale ani te konstytu­
cje ani też ustawodawstwo żadnego innego 
kraju burżuazyjnego nie odważyły się pro­
klamować, choćby tylko formalnie, prawa 
do pracy. Rzeczywistość kapitalistyczna bo­
wiem stoi w tak ogromnej sprzeczności z 
gwarancją prawa do pracy, że podobny ar­
tykuł konstytucji uznano by powszechnie za 
zbyt już jaskrawy cynizm.

Bez mała rok temu uchwalona została na­
sza ludowa Konstytucja. Jej artykuł 58 u- 
chwala i gwarantuje jedno z podstawowych 
osiągnięć ludu polskiego:

1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej mają prawo do pracy, tj. prawo 
do zatrudnienia za wynagrodzeniem we­
dług ilości i jakości pracy.

2. Prawo do pracy zapewniają: społecz­
na własność podstawowych środków pro­
dukcji, rozwój wolnego od wyzysku spo- 
łeczno-spółdzielczego ustroju na wsi, pla­
nowy wzrost sił wytwórczych, usunięcie 
źródeł kryzysów ekonomicznych, likwida­
cja bezrobocia.
Ta wielka zdobycz narodu wynika z isto­

ty naszego ustroju, naszego państwa, które­
go właścicielem i gospodarzem jest lud, mi­
liony pracujących. Realizacja prawa do 
pracy stanowi fundament wszelkiego roz­
woju, zarówno społecznego, jak i poszcze­
gólnych jednostek. Nie trzeba chyba tłuma­
czyć najściślejszego związku wzajemnego 
między tym prawem a dziesiątkami, wspa­
niałych obiektów przemysłowych, setkami 
pięknych dzielnic mieszkaniowych, ośrod­
ków leczniczych, przedszkoli i szkół. Czło­
wiek chodzi do teatru, sprawia sobie nowe 
meble, wyjeżdża na wczasy, wzbogaca swo­
ją bibliotekę, rozszerza swój horyzont umy­
słowy, dlatego właśnie, że może swobodnie, 
spokojnie pracować. Gdyby mu to prawo 
odebrano, wszystkie inne stałyby się fikcją.

„Rzeczywista wolność jest dopiero tam, 
gdzie unicestwiono wyzysk, gdzie nie ma 
ucisku jednych ludzi przez innych, gdzie 
nie ma bezrobocia i nędzy; gdzie człowiek 
nie drży o to, że nazajutrz może stracić

pracę, mieszkanie, chleb. Tylko w takim 
społeczeństwie możliwa jest rzeczywista, 
a nie papierowa, osobista i każda inna 
wolność/4 (Stalin)
W ciągu roku, który upłynął od uchwa­

lenia Konstytucji, artykuł Konstytucji 
o prawie do pracy jest u nas kon­
sekwentnie wcielany w życie. Nie trze­
ba przytaczać na to rozumowych dowo­
dów — są one widoczne dla każdego oby­
watela. Bo jakże działa w praktyce owo 
prawo? Tysiące „świeżoupieczonych44 fa­
chowców i robotników wyprodukowało no­
we polskie statki pełnomorskie, rozbudowa­
ło Nową Hutę i „Częstochowę44, rzesza ab­
solwentów szkół górniczych zeszła po raz 
pierwszy na chodniki nowowybudowanych 
kopalń, wzrosła kilkakrotnie pionierska ka­
dra „Bugobudowy44, zapór wodnych i elek­
trowni, tysiące chłopów w Białostockiem spe­
cjalizowało się w osuszaniu bagien, zjawili 
się nowi agrotechnicy, kombajnerzy, trak­
torzyści...

Prawo do wolnej pracy twórczej przy­
niosło nam wiele cennych odkryć w dzie­
dzinie medycyny, chemii i metalurgii, po­
wstało wiele utworów literackich wyso­
kiej jakości, rozszerzył się zastęp nau­
kowców-humanistów,

I wszyscy ci ludzie, dzięki swemu zawo­
dowi, dzięki codziennemu obcowaniu po­
przez pracę z życiem budującego się kra­
ju, stają się z roku na rok piękniejsi, bar­
dziej wartościowi i pożyteczni.
58 artykuł Konstytucji zawiera tylko kil­

ka zwięzłych zdań. Ale ich głęboka ludzka 
treść promieniuje bez przerwy na losy każ­
dego z nas, na życie całego społeczeństwa.

St. R.

Młodzież realizuje 
zobowiązania festiwalowe
Wśród 141 570 młodzieży województwa 

poznańskiego, która włączyła się do Czynu 
Festiwalowego nie zabrakło również mło­
dzieży powiatu poznańskiego.

Młodzież gminy Tarnowo Podgórne przy­
stąpiła do koszenia zbóż na obszarze 2 010 
ha, zobowiązując się skrócić termin kośby 
o 2,5 dnia. Dzięki zobowiązaniom festiwa­
lowym podorywki w Tarnowie Podgórnym 
zostaną zakończone już w dwa dni po sko­
szeniu zbóż, a traktorzyści zmniejszą koszty 
własne orki średniej o 9,5 proc.

Młodzi robotnicy Zakładów Przemysłu 
Ziemniaczanego w Luboniu zbiorą 3 tony 
złomu, 200 kg makulatury.

ZMP-owcy z Wir ustawią w sterty w miej­
scowej spółdzielni produkcyjnej żyto z ob­
szaru 7 ha, a ponadto przeprowadzą poszu­
kiwanie stonki na obszarze 5 ha upraw 
ziemniaczanych.

Młodzież przebywająca na kolonii letniej 
PKP w Puszczykowie również pomaga spół­
dzielcom z Wir. Zobowiązanie jej brzmi: 
„Udzielić 600 roboczogodzin pomocy dla 
Spółdzielni Produkcyjnej Wiry przy pra­
cach żniwnych i 400 roboczogodzin przy po­
szukiwaniu stonki44, (tk)

Prowokacji — ciąg dalszy
Dnia 10 bm. skierował amerykański 

charge d’affaires w Moskwie do rządu 
radzieckiego pismo wyrażające „głę­
boką troskę z powodu warunków ist­
niejących w radzieckiej strefie Nie­
miec” oraz oferujące piętnaście mi­
lionów dolarów jako pomoc dla lud­
ności NRD. Gdybyśmy nie mieli w pa­
mięci faktów, które tę ofertę poprze­
dziły, gdybyśmy zbyt dobrze nie pa­
miętali, ile milionów dolarów wydali 
amerykańscy „dobroczyńcy”, aby zni­
szczyć osiągnięcia ludu pracującego 
we wschodnich Niemczech i uczynić z 
NRD swoją kolonię — można by nie­
omal pomyśleć, że mamy do czynienia 
z dokumentem humanitaryzmu i ge­
stem bezinteresownej dobroczynności.

Warto tu przypomnieć, że 500 mi­
lionów dolarów wydają Amerykanie 
rocznie, aby utrzymać zachodnio- 
berliński przyczółek, tę wylęgarnię dy­
wersji i szpiegostwa; że pod ich bez­
pośrednim kierownictwem i za ich 
pieniądze powstały liczne terrory­
styczne grupy odwetowców zachodnio- 
niemieckich, organizujących nieustan­
ny sabotaż w NRD, że 15 milionów 
dolarów wyasygnowali amerykańscy 
okupanci Trizonii na kupienie za- 
chodnio-niemieckiej prasy, która za 
główne swe zadanie uważa szkalowa­
nie Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej podburzanie ludności Nie­
miec do odwetowej wojny przeciw 
ZSRR, Polsce i pozostałym krajom 
demokracji ludowej, że wiele wysił­
ków i jeszcze więcej pieniędzy włożył 
amerykański imperializm w akcję 
podkopywania jedności Niemiec, u- 
trudniania korzystnego zarówno dla 
wschodu jak i dla zachodu handlu 
m:'ędzystrefowego, że cały swój auto­
rytet i siłę zaangażował amerykański 
wysoki komisariat w akcję mającą na 
celu zniszczenie dobrobytu NRD, wy­
kutego ciężką pracą niemieckiego ro­
botnika.

Aż wreszcie wydawało się Ameryka­

nom, że nadszedł wymarzony dzień, 
gdy będzie można zgarnąć dywiden­
dy z poczynionych wkładów. Był to 
17 czerwca, ów wyśniony „dzień”, 
przygotowywany pieczołowicie przez 
niemieckich faszystów za amerykań­
skie dolary. Dzień, w którym bandyci 
spod gwiazdy kaiserowskiego „mini­
sterstwa dla spraw ogólnoniemiec- 
kich”, znanego lepiej pod nazwą „mi­
nisterstwa sabotażu” spróbowali wy­
wołać pucz w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej.

Nie będziemy tu przypominać wyni­
ków tej zbrodniczej awantury. Dzięki 
postawie większości społeczeństwa, 
NRD, dzięki spokojowi i opanowaniu 
radzieckich władz, które nawet za­
chodni obserwatorzy zmuszeni byli 
podziwiać — pucz spalił na panewce. 
Skoncentrowana na granicach stref 
i sektorów broń amerykańska powę­
drowała na powrót do arsenałów, tak 
licznie rozsianych na niemieckiej zie­
mi na zachód od Łaby.

Gdy ta prowokacja zawiodła, trzeba 
się było chwycić nowej: znad granicy 
wycofano czołgi, których lufy trzeba 
było z żalem znów okryć pokrowcami 
i skierowano tam — jak to w piśmie 
do ministra Mołotowa stwierdza ame­
rykański charge d’affaires — „trans­
porty żywności”. Tylko bardzo naiwni 
i krótkowzroczni ludzie mogliby w ak­
cie tym dostrzec tendencje humani­
tarne. Sami zresztą Amerykanie roz­
wiewają wszelkie złudzenia co do 
swych prawdziwych intencji.

12 lipca br. Agencja United Press do­
niosła wyraźnie, że „urzędnicy USA są 
zdania, że oferta ta przyniosła Stanom 
Zjednoczonym pewne korzyści propa­
gandowe4*. Nie o żądną więc „troskę44 o 
dobrobyt niemieckich mas pracujących 
szło, ale o zwykły chwyt propagandowy, 
który ma zamaskować złowrogie dla 
Niemców i Europy cele polityki amery­
kańskich i niemieckich fabrykantów ar­
mat.

Jakże jednak łudzą się ci „urzędni­
cy USA”, o których UP wspomina, 
mniemając, iż zamiar ich powiódł się.

Wystarczy przypomnieć, że w Niem­
czech zachodnich, które przecież z 
„dobroczynności” amerykańskiej ko­
rzystają od lat, jest w tej chwili 3 do 
4 milionów bezrobotnych. Jak wynika 
z danych opublikowanych w stycz­
niowym numerze socjaldemokratycz­
nego „Sopade”, przeciętny zarobek 
zachodnio-niemieckiego robotnika wy­
nosił w ubiegłym roku 279 marek, 
podczas gdy minimum życiowe wyno­
si ok. 420 marek. Jeżeli dodać w tym 
obliczeniu bezrobotnych oraz wszel­
kiego rodzaju emerytów, których jest 
w Niemczech zach. ok. 10 milionów, a 
których „Sopade” pomija — to prze­
ciętna zarobków wypadnie jeszcze 
znacznie niżej. Według danych prawi­
cowych związków zawodowych, ceny 
towarów pierwszej potrzeby wzrosły w 
ciągu ubiegłych trzech lat od 60 do 
160 procent. Wyrazem niezadowolenia 
zachodnio-niemieckiej klasy robotni­
czej z istniejącej sytuacji, wyrazem 
buntu przeciwko proamerykańskiej i 
wojennej polityce Adenauera może 
być fakt, że w pierwszym półroczu 
1952 roku strajkowały 3 miliony ro­
botników wobec 1170 tysięcy w 1951 r.

O jakichże „propagandowych korzy­
ściach” może tu być mowa? Kto u- 
wierzy w dobrą wolę i bezinteresow­
ność amerykańskich handlarzy, skoro 
sam minister finansów USA stwier­
dził przed paru dniami na komisji 
budżetowej senatu amerykańskiego, 
że „kraje (które amerykański kapitał 
pragnąłby kupić — przyp. mój) nie 
chcą naszych pieniędzy, jeżeli wraz z 
nimi zjawiają się Amerykanie”.

Oferta „pomocy” dla NRD z 10 lip­
ca jest dalszym ciągiem prowokacji 
zainicjowanej 17 czerwca. Obie są 
zbrodnicze. Ta ostatnia — bezna­
dziejnie głupia.

Szyrn

Już w 1954 r. rozpocznie produkcję potężny kombinat baweł­
niany w Zambrowie (woj, białostockie). Prace przy budowie 
tego wielkiego obiektu 6-latki są poważnie zaawansowane. 
W pierwszym etapie budowy kombinatu uruchomiona będzie 
przędzalnia bawełny. Jej zdolność produkcyjna równa będzie 
produkcji nowoczesnej przędzalni w Piotrkowie. Park maszy­
nowy stanowić będą nowoczesne radzieckie maszyny oraz 
niektóre urządzenia jak np. zgrzeblarki — polskiej produkcji. 
Budowa kombinatu oparta jest na dokumentacji radzieckiej, 
montaż maszyn i urządzeń prowadzony będzie pod kierun­
kiem radzieckich specjalistów. Wraz z nowym kombinatem 
bawełnianym Zambrów otrzyma połączenie kolejowe oraz 

nowoczesne osiedle robotnicze.
Na zdjęciu: brygada monterów kombajnu w składzie: Stani­
sław’ Pielaszek, Tadeusz Snopek, Ignacy Cach i Antoni Le- 
nard pracują przy montażu kombajnu radzieckiego przezna­

czonego do budowy hal fabrycznych.
CAF — fot. Baranowski

Spekulanci w purpurze
„Mussolini comanda, il rebbe- 

disce,
il Vaticano magna e il nopolo 

patisce.
Gesu mio, quando finisce?4*
„Mussolini rozkazuje, król 

słucha, Watykan jest potęż­
ny, a lud cierpi. Jezu, kiedy 
to się skończy” — śpiewała 
ulica włoska po podpisaniu 
w roku 1929 paktów laterań­
skich, w których Mussolini 
zobowiązywał się płacić pa­
pieżowi 3 miliardy lirów ro­
cznie w zamian za poparcie 
polityki włoskiego faszyzmu. 
Obie strony wiernie dotrzy­
mały umowy: do watykań­
skiego skarbca płynęły mi­
liardy wyciśnięte z krwi i po­
tu ludu włoskiego, a najwyż­
si dostojnicy kościoła z pa­
pieżem i kardynałami na 
czele głosili chwałę „opatrz­
nościowego człowieka”, Mus­
soliniego, popierali zbójecką 
napaść na Abisynię i Alba­
nię, wyciskając wraz z faszy­
stowskimi konkwistadorami 
olbrzymie skarby z podbitych 
krajów.

„Dary” Mussoliniego nie 
stanowiły jedynych źródeł 
dochodu Watykanu. Majątek 
samej Stolicy Apostolskiej — 
bez zakonów, klasztorów itp. 
— szacowany jest na blisko 
40 miliardów dolarów w go­
tówce, akcjach przedsię-

biorstw przemysłowych, ban­
kowych itp. W samych Wło­
szech kapitały Watykanu się­
gają sumy 1000 miliardów li­
rów przedwojennych. Głów­
nymi kanałami potęgi finan­
sowej Watykanu są wielkie 
domy bankoioe — jak „Banco 
di Roma”, czy „Banco di San 
Spirito” — Bank świętego 
Ducha, oraz nieruchomości 
miejskie. Około 40 procent 
wszystkich przedsiębiorstw 
budowlanych we Włoszech 
należy do Watykanu. Na 
czele tego potężnego trustu, 
noszącego nazwę „Instituto 
Romano Boni Stabili” stoi 
Bernardino Nogara, doradca 
finansowy papieża. Admini­
stratorem zaś jest bratanek 
Piusa XII — książę Marcan- 
tonio Pacelli.

Stolica Apostolska nie gar­
dzi ani spekulacjami giełdo- 
wypii, ani domami gry. Osła­
wione kasyna gry w Monte 
Carlo, Biarritz, Vichy i Bad 
Homburg — kontrolowane są 
przez Watykan, który z szu- 
lerki ciągnie olbrzymie do­
chody. Jak ujawniła prasa 
włoska, olbrzymia większość 
domów publicznych we Wło­
szech również stanowi włas­
ność watykańskich „obroń­
ców moralności”. Gdy w par­
lamencie włoskim rozpatry­
wany był wniosek o likwida­
cję domów publicznych, po­
słowie i senatorowie chadec­
cy ostro przeciwstawili się tej 
„nierozsądnej propozycji”. 
Twierdzili oni, iż „casa di to- 
leranza” — domy publiczne 
— są konieczne, aby „utrzy­
mać zdrowie i moralność 
młodzieży44! A „Osservatore 
Romano”, oficjalny organ 
papieża, pisał na ten temat: 
„Dom publiczny, jeżeli posia­
da licencję, jest takim sa­
mym przedsiębiorstwem han­
dlowym, jak każde inne”.

Do największych spekulan­
tów watykańskich należą: 
bratanek papieża, Marcanto- 
nio Pacelli, przewodniczący 
rad nadzorczych 11 wielkich 
grup finansowych i przemy­
słowych. Książę Giulio Pa­
celli, brat obecnego papieża, 
jest dyrektorem „Banco di 
Roma”, towarzystwa „Societa 
Italgas” — monopolu, który 
opanował wszystkie prawie 
gazownie w kraju, oraz „So- 
gene” — filii trustu chemicz­
nego Montecatini, która wy­
rabia gazy trujące i bomby 
napalmowe. Vittorino Vero- 
nese, przewodniczący wło­
skiej Akcji Katolickiej, jest 
dyrektorem „Weneckiego 
Banku Katolickiego”, towa­
rzystwa wydawniczego „So­
cieta romana cattclica odi- 
trice” oraz dwóch wielkich 
trustów przemysłowych. Hra­
bia Ratti, bratanek Piusa XI, 
skupił w swych rękach kie­
rownictwo trzech wielkich 
banków włoskich, monopoli­
stycznego przedsiębiorstwa e- 
lektrotechnicznego „Edison” 
oraz dwóch towarzystw kole­
jowych.

Dla „świątobliwych obroń­
ców moralności” obojętne jest 
z jakich źródeł płyną pienią­
dze do ich przepastnych kie­
szeni. W myśl zasady „pecu- 
nia non olet” — pieniądz nie 
śmierdzi.

Józef Sołtys



SZELEJEWO
dotrzyma
słowa

T, any złocistych zbóż, lek- 
*-J ko muska lipcowy wiatr.

Jesteśmy w Szelejewie, wsi, 
która rzuciła wezwanie całej 
Wielkopolsce do współzawod­
nictwa i podejmowania rol­
nych zobowiązań produkcyj­
nych dla uczczenia Święta 22 
Lipca. Sami zaś postanowili 
skosić zboże w czasie o 3 dni 
krótszym niż w roku ubieg­
łym, zabezpieczyć i powięk­
szyć bazę paszową poprzez 
natychmiastową potlorywkę i 
zasiew poplonów, pierwsze 
zboże odstawić dia państwa
— 20 procent do końca bież, 
miesiąca, resztę w sierpniu i 
w terminie wywiązać się ze 
wszystkich należności wobec 
ludowej Ojczyzny.

Dzisiaj w Szelejewie wre 
pi aca nad wykonywaniem 
chłopskiego Czynu Lipcowe­
go. Szelejewo dotrzyma sło­
wa. Ręce sprawnie wiązą żyt 
nie snopy. Od środy 8 bm. na 
pola wyjeżdża codziennie 9 
żniwiarek, stanowiących wla 
sność szeicjewian oraz trzy 
żniwiarki wypożyczone z 
miejscowej Stacji Selekcji Na 
sion i GOM-u w Fiaskach.

Pomyślmy na chwilę, co po­
częliby przed 1939 rokiem mało­
rolni chłopi z Szelejewa, nie po­
siadający konia, kiedy dojrzale 
zboża prosiły się o zżęcie? Mu- 
sieliby pójść do bogatego gospo­
darza prosić o pomoc, której on 
z reguły nie odmawiał, czując 
w tym dobry dla siebie interes. 
Długo trzebti było wówczas od­
ra -ać za tc „pomoc", długo i 
znojnie. Obecnie nikt już nie 
korzysta z kułackiej laski. Do­
brze zorganizowana pomoc są­
siedzka wyklucza możliwość ja­
kiegokolwiek wyzysku człowie­
ka przez człowieka. Na przykład 
wdowie Annie Grzelczyk poma­
ga w pracach żniwnych w my^l 
ustalonego w gromadzie planu 
Jan Gaccy, Marii Nawrócik zaś 
Antoni Klupś.

Wyniki współzawodnictwa 
już są widoczne, choć termi­
ny wykonania poszczegól­
nych rodzajów' prac jeszcze 
nie minęły. Szejejewianie wy 
konują rytmicznie, codzien­
nie swoje zobowiązania.

Rozmawiamy z aktywistą 
gromadzkim sołtysem Woj­
ciech* m Przybylakiem.

•— A no — mówi Przybylak
— nasze chłopy są ambitne. 
Jak juz się do czego przyło­
żą to i wykonają, choćby nie 
wiem co.

Sołtys ma rację. WTielu go­
spodarzy już ukończyło koś­
bę żyta i to w terminie krót­
szym niż przewidywało ich 
własne zobowiązanie. Przyby 
lak podorał 1 ha ziemi i za­
siał poplony. Sprzęt żyta u- 
końezyli również m. in. An­
toni Klupś, Marcin Jakubów 
ski i Edward Zygmanowski.

— A jak z omlotami? — 
pytamy.

— Zaczniemy w poniedzia­
łek — mówi uśmiechając się 
nasz informator, ciesząc się, 
że t wszystko przebiega zgod­
nie z planem. — Młócić bę­
dziemy młockarniami kiera­
towymi, bo kompletów7 moto­
rowych u nas na wsi nie ma, 
chyba, że pomoże nam w tej 
pracy miejscowa Stacja Se­
lekcji Nasion swymi dwoma 
agregatami, a wtedy: ho, ho 
— dopiero robota poleci!

Wierzymy mu, przekonani 
dotychczasowymi, pięknymi 
wynikami pracy szelejewskiej 
gromady. Wśród wielu cen­
nych zobowiązań chłopi z Sze 
łcjew a postanowili picrw7sze 
tegoroczne zboże odstawić dla 
państwa. Skoro tylko ucich­
nie terkot kieratów7 i młocar- 
ni, a worki napełnią się zło­
tym plonem, do punktu sku­
pu Gminnej Spółdzielni ru­
szy sznur chłopskich wozów. 
Będzie chleba dosyć dla wszy 
stkich pracujących w mieście 
i na wsi. (M)

— Powiedz, chłopcze, jak daleko jeszcze do wsi?
—- Jeżeli pan chwilkę poczeka, zaraz ją pan zobaczy.

(„Frischer Wind”)

Az*> fnli Czynu Lipcowego

Aby nasza praca
była łatwiejsza i wydajniejsza

Trzy ponadplanowe, piękne samochody osobowe 
i dwa ciężarowe opuściły już hale fabryczne PZNS 
przy ulicy Sikorskiego w Poznaniu. Tak więc zało­
ga Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów 
wykonała większość swoich zobowiązań, które pod­
jęła dla uczczenia radosnej, IX rocznicy Święta Od­
rodzenia i I rocznicy uchwalenia Konstytucji PRL. 
Realizacja tych zobowiązań przyspieszy wykona­
nie planu rocznego o dalsze trzy dni, to jest do 
7 grudnia. Umożliwi dodatkową produkcję o war­
tości ponad pół miliona złotych. Zapewni nowe 
urządzenia dla robotników, które zaoszczędzą im 
wiele wysiłku, a jednocześnie uczynią pracę wydaj­
niejszą.

O przebiegu 
wykonywania 
mówi referent

wynikach
zobowiązań

współzawod­
nictwa Chałupnik

Realizowali ' je robotnicy i 
pracownicy z wszystkich dzia 
łów. Przyczyniła się do tego 
w pewnej mierze dobra pra­
ca kierownika montowni — 
Jana Walkowiaka, przodow­
nika pracy, który znany 
jest z dobrej organizacji 
produkcji. Pomogła inicja­
tywa głównego mechanika 
Piwońskiego, troszczącego się 
o zachowanie rytmicznego 
biegu produkcji i usprawnie­
nie pracy. Każdy z działów 
wykonywał inne części i inne 
prace do tych pięciu samo­
chodów i to właśnie w sumie 
przyniosło tak duże rezul­
taty.

trute/br,
PRZECZYTAĆ

Jan Bolesław Oźog. — Światła 
planów. Wiersze.

Julian Stryjkowski. — Bieg do 
Fragala. Ilustr. Renato Guttoso. 
Wyd. 3. Powieść o włoskich 
najemnikach rolnych, walczą­
cych o prawo do użytkowania 
obszarniczej ziemi leżącej odło­
giem. Państwowa Nagroda Lite­
racka 1952.

Adam Ważyk. — Widziałem 
krainę środka. Ilustr. T. Kuli­
siewicz. Poemat z podróży do 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Stanisław Zieliński. — Jeszcze 
Polska... Nowa, interesująca po­
wieść Stanisława Zielińskiego — 
która stanowi II część cyklu za­
początkowanego tomem pt. „O- 
statnie ognie".

Mirosław Żuławski. — Rzeka 
czerwona. — Powieść .obrazują­
ca niezwykle żywo i interesują­
co obłudę i perfidię polityki ko­
lonialnej, wysługującego się im­
perialistom rządu francuskiego.

PRZEKŁADY
Honoriusz Balzak. — Niezna­

ne arcydzieło. Z francuskiego 
tłum. J. Rogoziński. Wstęp M. 
Żurowskiego.

Tom obejmuje cztery opowia­
dania: „Nieznane arcydzieło",
„Eliksir życia", „Melmoth po­
jednany" i „Albert Savarus“.

Młodzież ZMP-owska z ko­
ła III oddziału silnikowego 
Poznańskich Zakładów Na­
prawy Samochodów wykona­
ła już swoje zobowiązania, 
dostarczając wyprodukowane 
silniki wraz z listem gwaran­
cyjnym.

Daleko zaawansowane są 
także żobowiązania działu 
głównego mechanika.

Za naciśnięciem guzika
Jesteśmy w wielkiej hali 

fabrycznej. Wokół rzędy pod­
wozi samochodowych i pra­
wie gotowych samochodów. 
Wysoko nad nimi, prawie 
pod pułapem wielkiej hali, 
robotnik pracujący na po­
tężnych, metalowych szynach

Młodzież rumuńska z za­
pałem przygotowuje się do 
IV Festiwalu Młodzieży i 

Studentów.
Na zdjęciu: jeden z pra- 
cowników Zakładów im. 23 
Sierpnia w Bukareszcie wy­
konuje makietę cementow­
ni — podarek dla uczest­
ników Festiwalu. Upominki 
dla gości zagranicznych 
przygotoiuuje^ cała młodzież 

Rumunii.
Fot. — CAF

Biurokratyczne tempo
Mam poza sobą 42 lata 

nieprzerwanej pracy zawo 
dowej jako leśniczy i liczę 
obecnie 62 lata. Od mar­
ca ubiegłego roku z powo­
du choroby jestem bez za­
jęcia i bez środków utrzy­
mania, ponieważ mój sto­
sunek służbowy mimo u- 
silnych starań z mej stro­
ny nie został uregulowa­
ny. W dniu 8. 4. 1953 roku 
Wojewódzka Komisja Le­
karska uznała mnie nie­
zdolnym do pracy w 95n/« 
— dotychczas jednak na 
próżno czekam dalszego 
załatwienia mej sprawy

Pilne
.Jako mężowie zaufania 

gminy Witkowo — ob. An 
toni Franc i Stanisław 
Kuszak kontraktowali w 
roku ubiegłym u rolników 
ziemniaki dla gorzelni w 
Kołaczkowie.

Dotychczas jednak za­
rząd gorzelni nic wypłacił 
im należności za wykona­
ną pracę. Dlaczego?

(1392-P)

kończy zakładanie instalacji 
do elektrycznej suwnicy.

— Po zmechanizowaniu 
pracy tej suwnicy — infor­
muje młody mechanik Ro­
man Wieczorek — inaczej 
potoczy się praca w tym dzia­
le. Wystarczy naciśnięcie gu­
zika, aby suwnica podciąg­
nęła ciężkie podwozia samo­
chodów, czy inne części na 
potrzebne miejsce, podczas 
gdy obecnie...

Właśnie w pobliżu dwóch 
z robotników ciągnie z wysił 
kiem za łańcuchy suwnicę 
ręczną, pragnąc przesunąć 
podwozie samochodowe.

— Otóż widzicie: tyle wy­
siłku zaoszczędzi już w naj 
bliższych dniach nasza suw­
nica elektryczna.
Mniejszy wysiłek, 
ale skutek — lepszy

W zespołowni robotnicy z 
brygady Władysława Kwaś­
nego podkładali właśnie pod 
prasę hydrauliczną łożyska 
samochodowe, dla nabicia 
pierścieni. Praca przebiegała 
szybko. W pobliżu prasy nie­
ustannie rósł rząd gotowych 
łożysk.

— Szybko, co? — uśmiecha 
się brygadzista Kwaśny. Nie 
tak jak poprzednio, kiedy 
pierścienie i inne metalowe 
oprawki wbijano do samocho 
dowego łożyska młotkiem, 
przy pomocy prymitywnego 
przyrządu. Kosztowało to 
wiele wysiłków i w ’ dodatku 
nie zawsze przynosiło pełne 
efekty. Przecież przy ręcznym 
wbijaniu pierścienie nasa­
dzano niejednokrotnie krzy­
wo.

— Wprowadziliśmy — kon­
tynuuje w drodze powrotnej 
do biura Wieczorek — listy 
gwarancyjne, które podpisu­
je specjalna komisja po 
skontrolowaniu jakości wy­
konania remontu maszyn i 
narzędzi, na dowód, że praca 
jest bez zastrzeżeń.

Technicy Tadeusz Koniecz­
ny i Ryszard Mykowski za­
jęci rysowaniem. Na stole 
techniczne rysunki i oblicze 

' nia.
— To projekt urządzenia 

gilotynowego do cięcia bla­
chy. Ukończony będzie przed 
22 lipca, po czym przystąpi 
się do budowy samego urzą 
dzenia, które będzie dużym 
udogodnieniem dla robotni 
ków. Uniknie się uciążliwego 
ręcznego przecinania grubych 
blach nożycami i żmudnego 
zrównywania ciętej powierzch 
ni. Olbrzymi nóż gilotynowy 
przecinać będzie z łatwością 
blachy o grubości do 6 mili­
metrów7.

Podobnie w innych zakła­
dach Czyn Lipcowy jest cen­
nym wkładem do usprawnie­
nia produkcji. (L)

przez Poznański Okręg La 
sów Państwowych — po­
naglenia pisemne i ustne 
nie odnoszą skutku.

Zwracam się zatem do 
ciebie, „Glosie”, z prośbą 
o interwencję.

Władysław Kasperski 
Kuźnica Kącka (1403)

Z załączonej przez ob. 
Kasperskiego (w opisach) 
korespondencji wynika, że 
sprawę skierowania na ko 
misję lekarską Poznański 
Okręg Lasów Państwowych 
miał w swych rękach od 
czerwca ubiegłego roku, a 
załatwił ją definitywnie 
dopiero w marcu bieżące­
go roku i to na skutek 
interwencji ob. Kasper­
skiego w Ministerstwie 
Leśnictwa.

Biurokraci z Okręgu La­
sów tak widocznie przy­
wykli do pracy w „tempie 
zwolnionym”, że nie chćą, 
czy nie umieją załatwić 
sprawy ważnej i' pilnej bez 
ingerencji wyższej instan­
cji.

A może jednak — po 
naszych słowach krytyki 
— zechcą i potrafią?

Z wysfaw poznaSpkicK

Reprodukcje van Gogha 
i oryginały Gepperta

YY/ Poznaniu otwarto dwie
” nowe wystawy plastyczne, 

które ze względu na swój cha­
rakter i tematykę warte są zwie­
dzenia. W świetlicy Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
przy ul. 27 Grudnia 4 ogląda­
my pokaz reprodukcji dzieł wy­
bitnego artysty holenderskiego 
Vincenta van Gogha, a w salo­
nie Centralnego Biura Wystaw 
Artystycznych przy al. Marcin­
kowskiego 28 — wystawę prac 
Eugeniusza Gepperta.

Nazwisko Vincenta van Gogha 
głośne jest ostatnio na całym 
świecie, gdyż właśnie w roku 
bieżącym w dniu 30 marca przy­
padła setna rocznica urodzin ar­
tysty. Z zalecenia Światowej

Vincent van Gogh 
„Wieśniak przy kopaniu"

Rady Pokoju cała ludzkość skła­
da w tym roku głęboki hołd 
wielkiemu twórcy oraz wybitne­
mu szermierzowi idei postępu i 
pokoju. Dobrze więc stało się, 
że również nasze miasto uczciło 
pamięć van Gogha. Wystawa 
jest co prawda bardzo skromna, 
bardzo uboga, i nawet w drob­
nej części nie ukazuje ogromu 
bogactwa, jakie cechuje twór­
czość holenderskiego malarza, 
lecz plastycy poznańscy zmonto­
wali ją własnymi siłami, groma­
dząc skrzętnie wszystko, co zna­
leziono w poznańskim Muzeum 
narodowym i zbiorach prywat­
nych.

Mimo to pokaz daje pewien 
pogląd na specyficzny charakter 
sztuki van Gogha, ukazując nie­
zwykłą słoneczność jego prac, 
bogactwo wykrywanych w na­
turze barw, sposób postrzegania 
i odtwarzania otaczającej arty­
stę rzeczywistości. Van Gogh to 
rewolucyjny malarz swej epoki, 
buntujący się przeciwko doktry­
nom obowiązującym w jego cza­
sach w dziedzinie sztuki w ogól­
ności, a w twórczości plastycznej 
w szczególności. Bunt ten do­
tyczy! w równej mierze formy 
jak i treści dzieła sztuki: Solida­
ryzując się ze współczesnymi mu 
twórcami impresjonizmu van 
Gogh widzi świat jasny i sło­
neczny, pełen tęczowych kolo­
rów, dostrzega wibrację powie­
trza w upalne dni lata. Obrazy 
jego są więc promiennie jasne, 
zalane potokami gorącego światła 
słonecznego, są impresjonistycz­
nie barwne i wibrujące. Z dru­
giej strony artysta narzuca świa 
tu nowy temat w swej twórczo­
ści — maluje ludzi pracy, zmę­
czonych nadmierną harówką 
górników, uginających się pod 
brzemieniem codziennych trosk 
chłopów, sylwetki ludzi cierpią­
cych... Obrazy jego ukazują krzy­
wdę i wyzysk, trud życia osób 
upośledzonych, rozpacz i żal. Za­
chwyca go nasłoneczniony pej-

Odpowiadamy
Czytelnikom

Antoni Franc, Witkowo. —
Przy posiadaniu jednego psa 
w gospodarstwie nie płaci się 
podatku: winien Pan zatem 
złożyć odpowiednio umoty­
wowane odwołanie w Prezy­
dium GRN. (1392-P)

Lokatorzy z ul. Chełmiń­
skiej 5. — Wydział Budow­
nictwa Prez. MRN nakazał 
przenieść śmietnik na odle­
głość co najmniej 5 metrów 
od okien mieszkań, świetlniki 
przy budynku odpowiednio 
zabezpieczyć kratami, przy 
schodach do piwnicy założyć 
przepisowe poręcze, a rynny 
dachowe i rury spustowe na­
prawić w terminie 45 dni. 
Podłączenie wody z wodocią­
gów miejskich nastąpi w 
przeciągu dwóch najbliższych 
miesięcy i administrator przy 
stąpi do ratalnego kasowania 
pieniędzy za tę pracę. Ogród 
podlega swobodnemu dyspo­
nowaniu przez właściciela. 
Sprawa zbudowania pralni 
zostanie omówiona na zebra­
niu lokatorów. (1120)

Franciszek Olszewski, Po­
znań. — Abyśmy mogli inter­
weniować prosimy o podanie 
nam dokładnej nazwy i adre­
su zakładu pracy, w którym 
jest Pan zatrudniony oraz 
poinformowanie, czy kierow­
nictwo zakładu zobowiązało 
się na piśmie do płacenia od­
szkodowania za użytkowanie 
narzędzi, będących własno­
ścią Pana. (1375-M)

zaż, niezwykła barwność natu­
ry, piękno wykrywa w drobnych 
fragmentach i wąskich wycin­
kach przyrody. Nie darmo pisał 
o nim przyjaciel Courbeta z cza­
sów Komuny Paryskiej —• Hen­
ryk Rochefort, że „van Gogh ■— 
to nie tylko malarz. To wielkie, 
żywo czujące sumienie sztuki 
współczesnej. To przykład, jak 
w każdych warunkach i w każ­
dej pracy można być — bojow- 
niem".

W świetlicy ZPAP wystawio­
no kilkanaście tylko reprodukcji 
różnego rodzaju dzieł van 
Gogha. Oglądamy więc proste 
w kompozycyjnym ujęciu i cie­
kawe w kolorystycznym rozwią­
zaniu — „Autoportret", „Portret 
wieśniaczki", „Marokańczyka", 
wspaniałe krajobrazy, kwitnące 
sady, łany dojrzałego zboża, 
drzewa i kwiaty, ulice i martwe 
natury. Imponuje w tych pra­
cach bogactwo plastycznej kon­
cepcji, a równocześnie pewna la­
pidarność w sposobach artystycz 
nego wypowiadania się. Ujaw­
nia się w nich niezwykła ostrość 
spojrzenia artysty i niespożyta 
siła jego argumentacji. Sztuka 
van Gogha — to sztuka walczą­
ca. Artysta zdawał sobie w peł­
ni sprawę ze swego posłannic­
twa i z celów jakim winna słu­
żyć sztuka. W jednym ze swych 
listów sformułował te cele w 
słowach: „Nie ma i nie może 
być sztuki, która by oderwana 
od życia, zawieszona w próżni 
nie miała służyć nikomu. Prze­
ciwnie: winna służyć ludziom. 
Winna służyć pokojowi i spra­
wiedliwości między ludźmi. Szlak 
takiego wielkiego pokoju — to 
prawdziwa droga artysty".

^Całkiem inny charakter ma 
wystawa prac Eugeniusza Gep­
perta — wybitnego plastyka 
wrocławskiego, organizatora i 
przez pewien czas rektora Wyż­
szej Szkoły Sztuk Pięknych we 
Wrocławiu. Geppert wyszedł ze 
szkoły krakowskiej i przez dłu­
gie lata pracował w środowisku 
podwawelskim. Rozmiłowany w 
tematyce historyczno-batalistycz 
nej tej właśnie dziedzinie po­
święcił najwięcej sił i uwagi, 
zyskując sobie uznanie przed i 
powojennej krytyki. Artysta nie 
stroni jednak od innych tema­
tów i z taką samą pasją ż jaką 
tworzy obrazy batalistyczne, 
pełne ułanów i koni, maluje por­
trety, pejzaże, martwe natury 
i kompozycje. Większość jego 
prac wykonana jest w technice 
olejnej, lecz Geppert jest rów­
nież doskonałym akwarelistą, a 
jego krajobrazy malowane gwa­
szem zachwycają swą nieporów­
nanie subtelną tonacją.

W CBWA oglądamy 24 prace
Gepperta, których tematyka i 
technika daje .doskonały prze­
gląd twórczości artysty z ostat­
nich dziesięciu lat. „ Charakter 
tych prac kłóci się trochę z o- 
bowiązującym dziś kierunkiem 
w sztuce i to tak pod względem 
wyboru tematu, jak również ar­
tystycznej wypowiedzi. Na wy­
stawie nie brak obrazów, w któ­
rych formalistyczne ujmowanie 
postrzeganych zjawisk jest wię­
cej niż wyraźne. Takie prace 
jak „Drewniane koniki". „Ulica 
paryska" i kilka innych nie 
mogą nas już zachwycać. Obok 
tych przeżytków widzimy jed­
nak świetne portrety żony arty­
sty, autoportret, wspaniałą mar­
twą naturę — chyba najdosko­
nalszy obraz na wystawie, kilka 
dobrych scen batalistycznych, 
jak: „Jazdę napoleońską" i „Be­
ma". Wszystkie te obrazy, ma­
lowane z umiarem i smakiem, 
wskazują wyraźnie, że artysta 
dąży do syntetycznego ujmowa­
nia form. Portrety małuje sze­
rokimi kolorowymi płaszczyzna­
mi, nadając im zdecydowane 
barwy. W szeregu jednak prac 
popada w kolorystyczną przesa­
dę i zatraca się w rozpracowy­
waniu całkiem zbędnych smacz­
ków. Właśnie te prace, do któ­
rych zaliczyć trzeba „Przed wy­
ścigami", „Cyrk", „Chłopak z 
końmi", lub .Dżokej", rażą nas 
dzisiaj swym charakterem sztu­
ki przebrzmiałej.

Interesujące są krajobrazy
Gepperta, chociaż brak im życia 
i choć nie ukazują przemian za­
chodzących w polskim pejzażu. 
Bardzo dobre są gwaszowe wb 
doki z Wrocławia, wspaniała 
jest akwarelowa martwa natura.

W sumie wystawa prac Gep­
perta ukazuje nam ciekawą 
twórczość i sylwetkę niezwykle 
pracowitego i dobrego artysty,

TADEUSZ PASIKOWSKI

riLJM*OWV
W związku z obchodem Roku 

Kopernikowskiego i Roku Odro­
dzenia w roku bieżącym, zosta­
nie wyprodukowany polski film 
pt. „Kopernik". Przewidywany 
termin ukończenia filmu przy­
pada na listopad br.

Wytwórnia Filmów Oświato­
wych przystąpiła do realizacji 
filmu z serii „Przeglądu Kultu­
ralno Oświatowego", poświęco­
nego zagadnieniom Odrodzenia. 
Przegląd ten będzie zawierał 
następujące tematy: Arianie, 
Zabytki architektury, Mikołaj’ 
Rej (lub Andrzej Frycz-Mo- 
drzewski).



Reprezentacje
LZS-ów
5 powiatów 
w Wolsztynie

W dalszym ciągu międzypo- 
wiatowej Spartakiady LZS pię­
ciu powiatów: Leszna, Wolszty­
na, Rawicza, Nowego Tomyśla 
i Między chodu rozegrano w Wol 
sztynie mistrzostwa w siatków­
ce mężczyzn i kobiet voraz zawo­
dy w piłce nożnej.

Do mistrzostw w siatkówce 
żeńskiej nie wystawiły swych 
zespołóy powiaty: rawicki i 
nowotomyski. Czyżby na terenie 
tych powiatów nie uprawiały 
siatkówki LZS-ianki?

Mistrzostwo zdobyła pewnie 
reprezentacja powiatu leszczyń­
skiego, oparta na szkielecie LZS 
Osieczna, która pokonała Wol­
sztyn i Międzychód po 2:0. Mię­
dzychód uplasował się na dru­
gim miejscu

Ciekawiej wypadły rozgrywki 
"w grupie męzczyzn, w których 
uczestniczyły wszystkie repre­
zentacje powiatów. Pierwsze 
miejsce zdobył Międzychód

Oto wyniki spotkań: Leszno— 
Wolsztyn 2:0, Międzychód — No­
wy Tomyśl 2:0, Nowy Tomyśl— 
Wolsztyn 2:1, Leszno — Rawicz 
2:0, Międzychód — Rawicz 2:0 
w. o., Międzychód — Leszno 2:1.

W zawodach piłki nożnej re­
prezentacja powiatu nowotomy- 
skiego wygrała z reprezentacją 
powiatu rawickiego 5:1. Mecz 
należał do ciekawych i stał na 
niezłym poziomie. Ofiarną grą 
obok bramkarza Adlera wyróż­
nił się Kroma i 40-letni Feliks 
Przybylski.

Reprezentacja Leszna oparta 
o zespół Zaborowa zwyciężyła 
Wolsztyn 4:0.

(Na podstawie korespondencji 
KH — (x)

22 lipca wyścig pływacki
„Wpław
przez Puszczykowo"

Po raz drugi z kolei orga­
nizuje LZS-Junak wyścig pły 
wacki na Warcie pod nazwą 
„Wpław przez Puszczykówko” 
o puchar przechodni. Wyścig 
odbędzie się dla uczczenia 
święta Odrodzenia, dnia 22 
lipca br. Początek wyścigów 
o godzinie 14.

Rozegrane zostaną biegi na 
następujących dystansach: 
2000 m seniorzy, 1000 m ju- 
norzy, 800 m młodzicy i 500 
metrów kobiety.

W tej chwili zgłosiło się po­
nad 50 uczestników. Dalsze 
zgłoszenia należy kierować do 
LZS-Puszczykowko, ul. Dwor­
cowa 4 — Nowicki. (x)

Radzieccy wioślarze przodują
W biega jedynek Koeerka na II miejscu
Ekipy wioślarskie, składa­

jące się z najlepszych zawo­
dników 5 państw: Polski, Wę 
gier, CSR, Rumunii i gospo­
darzy ZSRR — przebywają 
w Moskwie na obozie trenin­
gowym.

Ostatnio rozegrano między 
narodowe- regaty wioślarskie 
i kajakowe o charakterze to­
warzyskim.

Wspaniale spisali się wioś­
larze radzieccy, tak mężczyź­
ni jak i kobiety. Jedynie w 
konkurencjach kajaków wy­
ścigowym i kanadyjek zwy­
cięstwo odinieśli zawodnicy 
węgierscy.

W biegu jedynek — kobiet 
na 1000 m pierwsze dwa miej 
sca zajęły wioślarki ZSRR 
Sanina (4:02,6) przed Iwano 
wą (4:03,0). Trzecie i czwar­
te miejsca zajęły Polki — 
Błaschczekowicz (4:14,6) i 
Jezierska (4:14,0).

Wyścig jedynek — męż­
czyzn na dystansie 2000 m 
dał następujący wynik: I 
miejsce zajął mistrz olimpij­
ski Tiukałow (ZSRR) w cza­
sie 7:38,4; drugim był Polak 
Koeerka, trzecim Rumun Va- 
resz.

Zaciętą walkę stoczyli wio­
ślarze Węgier i ZSRR w 
dwój kach podwójnych. Pierwsi 
przybyli na metę Węgrzy za­
ledwie jeden metr przed mło 
dą osadą ZSRR.

Równie zacięty pojedynek 
rozegrano w kategorii czwó­
rek ze sternikiem. Walka to­
czyła się tu na ostatnich stu 
metrach między załogami ra­
dzieckimi sternika Fiedorowa

Dziękujemy
Od wodniaków naszego mia­

sta .biorących udział w II Ogól­
nopolskim Spływie Kajakowym 
na Brdzie, otrzymaliśmy kartki 
z pozdrowieniami dla naszej re­
dakcji, % nadanymi w kiosku 
ruchomym spływu.

Za pozdrowienia 1 miłe słowa 
zawodników ZS „Start” Poznań 
i wszystkich uczestników, którzy 
podpisali się na kartkach znad 
Brdy — „Głos Wielkopolski” 
serdecznie dziękuje.

(I miejsce) i Sirotyńskiego (II 
miejsce); w kolejności przy­
byli dalszej na metę Węgrzy 
(mistrz olimpijski), CSR, Pol 
ska.

Dwa czołowe miejsca w wy 
ścigu czwórek bez sternika 
zajęły też osady radzieckie 
przed Węgrami i Polską.

Doskonały czas uzyskała 
ósemka ZSRR, bijąc stary 
rekord toru na rzecze Mos­
kwie. Nowy rekord brzmi 
6:03,6. Na drugim miejscu 
znalazła się również załoga 
radziecka w czasie 6:13,6. W 
dalszej kolejności przybyli na 
metę wioślarze Węgier, CSR 
i Rumunii.

Oddamy do użytku 
basen kąpielowy

Dla uczczenia IX rocznicy 
Odrodzenia Polski i I roczni­
cy uchwalenia Konstytucji 
PRL młodzież 9 gmin wiej­
skich i miejskich powiatu 
wrzesińskiego zobowiązała się 
do powiększenia szeregów 
ZMP, założenia nowych LZS- 
ów oraz do gremialnego u- 
działu w akcji żniwno-omło- 
towej.

Członkowie kół ^portowych 
i LZS miasta i powiatu o- 
strowskiego oddadzą do użyt­
ku w dniu 22 lipca w Ostro­
wie nowoczesny basen kąpie­
lowy, kort tenisowy oraz bo­
isko piłkarskie. Członkowie 
ostrowskiego Startu postano­
wili wybudować boisko do 
siatkówki, zdobyć 30 odznak 
SPO ponad wyznaczony limit 
oraz zorganizować wyjazdy 
do okolicznych LZS-ów.

Członkowie poznańskich 
Budowlanych zobowiązali się 
m. in.: kajakowcy — przepra 
cować 60 godzin przy upo­
rządkowaniu przystani; że­
glarze — wykonać 15 metrów 
umocnień nabrzeża na 
przystani w Kiekrzu; hoke­
iści — przepracować 200 go­
dzin przy urządzeniu boiska

Na trasie Poznań - Bydgoszcz
„Przekażcie nasze zobo­

wiązania i pozdrowienia IV 
światowemu Festiwalowi 
Mło,dzieży i Studentów w 
Bukareszcie. Niechaj mło­
dzież całego świata dowie 
się, że wspólnie z nią stoi 
na straży pokoju młodzież 
polska”.
Gdy przebrzmiały słowa 

pożegnania warkot motorów 
zmieszał się z oklaskami. Po 
wiewały chusty, padały wią­
zanki kwiatów, wznosiły się 
pięści do robotniczego po­
zdrowienia.
Długi wąż 30 motocykli ruszył 

na znak pilota sztafety, 
przewodniczącego PZM Okrę­
gu Poznańskiego Szylera.

„O 12 musimy stanąć w 
Gnieźnie. Tam czekają na 
nas ZMP-owcy i młodzież”.

Z szybkością około 60 km/ 
godz. mknie cała ekipa, a na

przy ulicy Palacza i zdobyć 
15 odznak SPO i BSPO.

Wioślarze poznańskiego 
AZS-u postanowili wybudo­
wać boisko do siatkówki i ko­
szykówki, wyremontować na 
przystani szatnię oraz wszy­
stkie posiadane łodżle wyczy­
nowe.

Oto zobowiązania Spójni — 
koła przy ZPC-Goplana w 
Poznaniu.

Koło Sportowe zobowiązuje 
się zdobyć o 30% więcej norm 
SPO niż to przewidziane jest 
limitem.

Konieczny Włodzimierz — 
ZMP-owiec zobowiązuje się 
przygotować członków Koła 
w lekkoatletyce do zdobywa­
nia norm SPO.

Irena Szwed przygotuje 
członków Koła w gimnastyce 
do zdobywania norm SPO.

Maria Łukaszyk, ZMP-ów- 
ka, zobowiązuje się zwiększyć 
liczebność swojej sekcji o 100 
procent.

Członkowie zobowiązują się 
przepracować 100 godzin przy 
budowie boiska „Stali”.

ODPOWiEDZI
PRAWNIKA

jej czele dwóch młodzieżow­
ców — zawodnik II klasy 
Stroiński i Ptaszyński na SHL. 
Sumiennie przygotowane mo­
tory nie zawodzą. Za pierw­
szą dwójką jedzie samocho­
dowy wicemistrz Polski H. 
Kukwisz i raidowy mistrz 
Wielkopolski A. Bocian. A 
dalej pracownicy ZISPO — 
członkowie Stali, Gwardii, 
Ogniwa, Kolejarza oraz 5 
uczestników sztafet poioiato- 
wych i 13 kierowców Unii. 
Kończy ten pięknie udekoro­
wany — łopocący szturmów- 
kami pochód - zawodnik II kl. 
Konrad Bukowski, który ob­
jął trudną funkcję łącznika.

Z pól, na skraj szosy przy­
biegają żniwiarze i ślą po­
zdrowienia, traktorzyści wzno 
szą ręce • na powitanie, kie­
rowcy samochodów stają 
na boku drogi, wyskaku­
ją z szoferek ' i biją 
brawa. Z wozów drabinia­
stych powiewają chustkami 
dziewczęta. Uczestnicy szta­
fety odiozajemniają pozdro­
wienia, dumni z tego, że im 
przypadł zaszczyt przewiezie­
nia meldunków o czynach fe­
stiwalowych.

W pokrowcach — metalo­
wych, skórzanych, drewnia­
nych i papierowych tkwią ar 
kusze papieru, na których 
pięknym drukiem i prostym 
pismem robotniczej ręki wy­
rażono zobowiązania i pozdro 
wienia.

W Gnieźnie na wieść o 
tym, że sztafeta stanie na 
Rynku, wyruszyły ze wszyst­
kich zakładów pracy delega­
cje z kwiatami, żeńska bry­
gada żniwna SP, która w 
tym dniu (14 bm.) w godzi­
nach popołudniowych wyje­
chała na żniwa do wojewódz­
twa gdańskiego, stawiła się 
w pełnym składzie. Witają 
sztafetę śpiewem i okrzyka­
mi. 100 dzieci przebywają- 
cych na wczasach, przybyło 
na powitanie, powiewając 
chorągiewkami. Po przemó­
wieniu wiceprzewodniczącego 
ZM ZMP Gniezna — Sieradz 
kiego i odegraniu hymnu 
młodzieżowego sztafeta ru­
szyła dalej.

Zdzisław Bytnerowlcz. — 
Ponieważ Pan został zwol­
niony z powodu choroby 
trwającej ponad 3 miesiące, 
stracił Pan prawo do urlopu 
wypoczynkowego l-miesięcz- 
nego. Mógiby Pan ewentual­
nie żądać ekwiwalentu, za 
przysługujący, a niewykorzy­
stany 2-tygodniowy urlop za 
rok 1952. (1378-M)

Pracownicy Konin Maran- 
tów. — Radzimy ze swymi 
pretensjami wystąpić na dro­
gą sądową. (960-P)

K. T., 1879. — Jeżeli zain­
teresowana pracowała w wol 
nym zawodzie i nie opłacano 
za nią składek ubezpieczenio­
wych, renta jej nie przysłu­
guje. (1408-M)

Julianna Kuśnlerek. — Go­
spodarz może rozwiązać umo­
wę najmu o mieszkanie tyl­
ko w tym wypadku, jeżeli 
Pani zalegała albo za­
lega w płaceniu czynszu naj­
mu co najmniej od dwóch 
lat, albo wykracza w sposób 
rażący lub uporczywy prze­
ciwko obowiązującym po­
rządkom domowym, względ­
nie gdy przez swoje zacho­
wanie wywołuje zgorszenia 
u innych mieszkańców. W in­
nych wypadkach gospodarz 
nie może żądać opuszczenia 
mieszkania. (1405-P)

Tadeusz nr 105. — Skoro 
mąż „wdowy” żyje 1 jest za 
granicą, nie może ona wyjść 
powtórnie za mąż bez 
uprzedniego przeprowadzenia 
rozwodu. Gdyby zataiła przed 
Urzędem Stanu Cywilne­
go, że mąż jej żyje 
i że nie ma z nim rozwodu, 
będzie odpowiadała za dwu- 
żeństwo. Ślub cywilny moż- 
jna wziąć w miejscu obecnego 
zamieszkania przyszłej żony 
lub męża. (1362-P)

Teofil W. Może Pan mieć 
roszczenie do właściciela nie­
ruchomości o odszkodowanie, 
tj. zapłacenie kosztów lecze­
nia i innych szkód i strat, 
jakie z tego powodu Pan po­
niósł. Może Pan również żą­
dać pewnej sumy za cierpie­
nia fizyczne. Roszczenie prze­
dawnia się po upływie trzech 
lat. Wypadku Pana nie moż­
na uważać za wypadek przy 
pracy, względnie na drodze 
do pracy. Ponieważ w dniu 
15 V upłynęło 3 miesiące cho­
roby, po tym terminie, tj. po 
15 maja pracodawca mógł 
rozwiązać stosunek ze skut­
kiem natychmiastowym, ale 
jeżeli tego nie uczynił, sto­
sunek pracy trwa nadal, gdyż 
automatycznie stosunku pra­
cy się nie rozwiązuje.

(1307-M)
Wojciech Molenda, Zbyto- 

wo. — Skoro z żoną prowa- 
. dzicie wspólną gospodarkę 
rolną, Referat Finansowy 
GRN mógł dokonać zajęcia.

(1316-P)

Pracownicy poszukiwani

Konstruktorów i kreślarzy (specjalność: konstruk­
cja maszyn i narzędzi rolniczych) zatrudni Cen­
tralne Biuro Konstrukcyjne nr 3 w Poznaniu. — 
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego. — 
Oferty prosimy kierować do Sekcji Kadr CBK-3, 
ul. Starolęcka 31. K1500
Magazyniera f«.motnego na gospodarstwo PGR 
przyjmie Zespół PGR Kołowo, st. kol. Granowo, 
pow. Nowy Tomyśl. K1468
Głównego księgowego i planistę finansowego po­
szukuje Handlowe Przedsiębiorstwo. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, nr K1485.
Murarzy i cieśli przyjmie naf^hmiast do pracy 
w Poznaniu Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych, 
Poznań, ul. Swiętosławska 12 — Dział Zatrudnię 
ni a i Płacy. K1488
Brukarzy, kamieniarzy oraz wykwalifikowanych 
robotników drogowych przyjmie natychmiast do 
pracy w Poznaniu i budowach zamiejscowych na 
prawach delegacji Zjednoczenie Robót Inżynieryj­
nych, Poznań, ul. Swiętosławska 12 — Dział Za­
trudnienia i Płacy. K1479
2 pracowników, posiadających uprawnienia wo­
dne do prowadzenia motorówek, przeznaczonych 
do wycieczek wczasowiczów, zatrudni zaraz Fun­
dusz Wczasów Pracowniczych, Ośrodek w Pusz­
czykowie, telefon 75. . K1486
Robotnicy do robót ziemnych i budowlanych 
oraz 8 cieśli i 3 murarzy potrzebni zaraz. Zarobek 
miesięczny w akordzie dla robotników wynosić 
będzie od 800 do 1000 złotych, dla cieśli i mura­
rzy do 1400 złotych. Dla robotników zamiejsco­
wych noclegi i stołówka na miejscu budowy. — 
Zgłoszenia: Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych 
nr 10, Kierownictwo Robót, w Poznaniu, ul. Robo­
cza 4 (na terenie Warsztatów Naprawczych).

K1481

Nieruchomości
Po™an?ó’ZoAWy’ Przedmieście 
Poznania, 80 000 zł, sprzedam
jako wpłatę wezmę parcele wille — rozpoczęła budowa 
Gruszczyński, Poznań Wawrzv (Winogrady), na Starołęce 3- 
niaka 22- ’ loioie pokojowa calń wolna, na So-

j . ~~---------  . taczu, Ostrorogu, Dębcu oraz
Kupię willę (domek) 1-rodz'n- parcelę w Junikowie (opłoto-
nuUr o” „dObrJ’ w mniejszym wan4. blisko tramwaju), w wanjł> uuuiq> IOUIU spiicuaui. 
wvm Fr urątnicj powiato- Mosinie blisko dworca, na | Foznań) żydowska !5 19, m. 6a.
WJm' W'lczewska, Bvd- Starołęce (opłotowana zadrze- 
goszcz, Wawrzyniaka 18. ’ wioną), w Czempiniu, sprze-
__________  K1494 dam. — Dutkiewicz, Poznań

Dzierżyńskiego 105. 10173g
wana "dobudo­waną z wolnym 3-pokojowvm 
mieszkaniem, ogrodem blisko 

kup,Ę od wlaścicie 
la Oferty z dokładnym oPi
sem do Biuro » opi niarkę tanib zaraz kupię. — szynę dziewiarską (80 cm), pierwszorzędnym, . ■ . - . . ,, _ ,,
Czewskieeo a <ii,?n,’ Swier Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- „Dubied”, sprzedam. Poznań , Poznań, Kasprzaka 7, telefon j szeń, Świerczewskiego 3, dla 

8 3’ dla 10733gp. 1 czewskiego 3, dla 10187g. | Orzeszkowej 18. m. 1. 10177g 73-15. 10209g110190g.

Parcelę sprzeda właściciel w 
Starołęce Wielkiej. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10199g.

Kupno
Heblarkę stolarską i wyrów- 
niarkę tanib zaraz kupię.

Tokarnię 75—100 cm stół
ślusarski warsztatowy, 2 ima­
dła, narzędzia podręczne, ku­
pię. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 10142g.

Kuplę korzystnie dobrą gabi­
netową maszynę do szycia. 
Oferty z podaniem ceny: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10150g.

Kuplę motocykl 350 cm’. — 
Zgłoszenia: Poznań, Rataje 74, 
m. 6._____________ 10166g
Motocykl na starter do 125 
cm3 kupię. Poznań, Ogrodowa 
16, m. 8._____ _10169g
Konstrukcję żelazną na cie­
plarnię kupię. Poznań, Orzesz­
kowej 18, m. 1. 10176g

Pianino dobre zaraz kupię. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 87101g.

10187ag

Kuplę wąż gumowy do butli 
tlenowej, ca 20 m oraz dy­
namo 24 V. Poznań, Kasprza­
ka 7. __ 1021Ag

Radio, fotoaparat, lornetę — 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10220g.

Autobus ciągnik, samochód 
osobowy, ciężarowy, kupuje­
my. Pełnomocnik Rudolf Husz- 
ban, Chorzów, Wolności 52.

10732gp

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka koszy­
kowe spacerowe i dla bliź­
niąt: pierścienie do znaczenia 
drobiu Dolecą H świetlik 
Poznań Wroc-awska 13

K1378

Żytnią mąkę sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10143g.

Motocykl DKW 250 cms sprze­
dam. Poznań, Mazowiecka 5 
(garaż), od godz. 16—19.

_________ 10147g

Krosno ręczne, nowe szero­
kość pojedyncza, sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10153g.

Maszynę do szycia, mało uży­
waną, dobrą, tanio sprzedam.

_________10158g

Dwie przyczepy wywrotki na 
dobrym ogumieniu sprzedam. 
Poznań, ul. Słowackiego 28.

« 10159g Platformę 6 m długą, nadają
cą się do transportu maszyn ' czewskiego 3, dla 10179g.

120-basowy akordeon, jedno rolniczych, z urządzeniem do ------—- ----------------------- -
krosno (2,40 m), nowe, ma ' ciągnika i koni, w stanie Samotna pracująca poszukuje 

I szynę dziewiarską (80 cm) , pierwszorzędnym, sprzedam pokoju Oferty: Biuro Ogło-

OGŁOSZENIA DROBNE
Suknię ślubną, welon i jedwab 
chiński, biały, sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 187 m. 1.

10163g

Spawarkę transformatorową, 
380 V, 250 A, sprzedam. Po­
znań, Gajowa 4, m. 10.

10165g

Arytmometry: „Tryumfator”, 
„Brunschwigo”, sprzedamy. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 10167g.

Radio 12-lampowe „Telefun- 
ken“, typ 8001, sprzedam.— 
Oleg Slósarczyk, Poznań, Ka­
sztelańska 17, od godz. 18 
do 20. 10171g

Motocykl z przyczepką „Ziin- 
dapp", 350 i DKW NZ 350 
sprzedam. Poznań, ul. Robo­
cza 5, od godz. 18. 10178g

Kolczyki platynowe z półkara- 
towymi brylantami tanio — 
sprzedam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10183g.

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, plac Bernardyński 4, 
m. 18. 10185g

Urządzanie sypialni sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 10188g.

Motocykl 125 cm’, nowy — 
sprzedam. Poznań, Garbary 95. 
_____________10191g
Worki używane, sienniki, pła­
chty żniwne, dostarcza Szulc, 
Poznań, Przemysłowa 33.

10193g

Samochód osobowy, małolitra­
żowy, czwórka, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Droga 
Dębińska 12. 10197g

Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Ratajczaka 50, m. 18. 10201g

Sprzedam 100 sztuk dachówki 
karpiówki. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
10203g.

Dywan wschodni 4X4 sprze­
dam. oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 10204g.

Maszynę hydrauliczną i wyży­
maczkę sprzedam. Poznań, No­
wowiejskiego 25, m. 12 — 
dzwonek. 10207g

Spacerówkę sprzedam. Poznań, 
Matejki 46, im 8. _10180g
Motocykl SHL, w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań-Łazarz, 
Rutkowskiego 32, m. 3.

___s__________ 10212g

Wózki autka koszykowe, spa- 
cerówki, sprzedaje Lesiński, 
Poznań, Żydowska 33. 10215g

Wózek czeski, w bardzo do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań, Piekary 1, m. 12.

10216g

Szafę 2-drzwiową sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 10218g.

Wąż ogrodowy sprzedam. Po­
znań, Staszica 5, m. 6.

10222g

Lokale
Dwa pokoje z kuchnią do re-, 
montu poszukuję. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10136g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią 
wspólną na pokój z kuchnią 
samodzielne. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10138g.

Starszemu samotnemu panu 
odstąpię pokój. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10149g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, na 2 pokoje z 
kuchnią. Poznań, Czajcza 2, 
m. 14. 10152g
Kawaler pracujący poszukuje 
skromnego pokoiku. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10154g.

Samotny na stanowisku poszu­
kuje pokoju. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10156g.

Pracująca poszukuje wspólne­
go pokoiku. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10157g.

Pokoju względnie noclegu po­
szukuje samotny dojeżdżający. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10168g.

Zamienię 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne, na 2 lub 2*/» 
pokoju i kuchnią, samodzielne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier-

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni i wszystkimi przyna- 
leżnościami na 2'/s względnie 
na 2 samodzielne lub wspólne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10189g.

Dwie studentki poszukują nle- 
krępującego pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10208g.

Dwa pokoje z kuchnią zamie­
nię na 3 pokoje z kuchnią. 
Poznań, Kanałowa 17, m. 21.

10213g

Emeryt pracujący szuka poko­
ju. Zgłoszenia: Poznań 27 
Grudnia 12, m. 24. 10217g

Pokój z kuchnią, I ptr., samo­
dzielne, zamienię na większe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10219g.

Pokój z kuchnią i ogródkiem, 
Sołacz, ul. Sokoła 24, m. 2, 
zamienię na pokój w śródmie­
ściu. Informacje od godz. 16 
do 20. 10221g

Zamienię 3 pokoje, komforto­
we, w centrum Gdyni, na po­
dobne w Poznaniu lub Bydgo­
szczy. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„Prasa" Gdańsk, pod „4789“.

K1495

_______Praca
Pomoc domowa, lubiąca dzie­
ci, potrzebna. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10148g.

Majster do prowadzenia war­
sztatu szewskiego potrzebny. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 10170g.

Przyjmę stolarza. Zgłoszenia: 
Poznań, Garbary 28, od godz. 
16—19. 10182g

Marszantkę z kartą rzemieśl­
niczą oraz zegarmistrza (w 
dobrym punkcie) przyjmę. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10186g.

Nauka
Trzymiesięczna, koresponden­
cyjna nowoczesna nauka księ­
gowości fcódż 1 skrytka 163.

K1427

Tańców ludowych, nowoczes­
nych, wyuczają Szczurkówna, 
Szczurek, Poznań, Marcinkow­
skiego 2a 9916g

Korepetytora chemii — zakres 
szkoły średniej, potrzebuje za­
raz. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dl* 10194g. 1

Zawiadamiamy wszystkie zainteresowane 
zakłady, że zwiększyliśmy nasze załogi, w 
związku z czym na III i IV kwartał 1953 r.

możemy przyjąć wszelkie prace
związane i remontem kotłów parowych

wraz z ich urządzeniami z powierzonych ma­
teriałów, jak również czyszczenie kotłów 
parowych z kamienia wodnego.
Warsztat Remontu Kotłów Parowych Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 13, w podwórzu, teł. 509-41 

K1501

Zguby
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
nr 703414 na nazwisko Ina 
Pasieka. 10151g

Zgubiono zegarek dnia 14 bm. 
Znalazcę wynagrodzę. Urbań­
ska, Poznań, Madalińskiego 8. 
m. 28. 10164g

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety, legity­
mację służbową, Zw. Zaw. 
oraz studencką na nazwisko 
Tomasz Grabowski. 10174g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Jan Kaczmarek.

10184g

Zgubiono książkę Ubezpieczal- 
ni Społecznej i kartę meldun­
kową na nazwisko Stefan Łajs. 
________ _____ 10192g
Skradziono kartę meldunkową,
pokwitowanie ankiety, legity­
mację służbową, wydaną przez 
PZRZ Poznań na nazwisko 
Lech Frasunkiewicz. 10202g

t
Dnia 14 lipca 1953 r. zmarł nagle mój naj­

ukochańszy mąż, nasz ojciec, teść, brat, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 78, śp.

Franciszek Herkt
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm., 

o godzinie 7.
W głębokim smutku pogrążeni

żona, dzieci i rodzina
Wąbrzeźno Pom-, Poznań, Szczecin.

10175g

Dnia 6 lipca br. skradziono w 
sklepie PSS nr 12 w Ostrowie 
Wikp. kartę meldunkową, po­
kwitowanie ankiety, roczny bi­
let PKP, przepustkę zakładu 
pracy. Krystyna Dobrowolna, 
Biniew, pow. Ostrów. 10539g

Różne
Strojenia, naprawy fortepia­
nów, modernizację, polituro- 
wania przeprowadza fachowo, 
również poza Poznaniem: Dry- 
gas, Poznań, Chudoby 15.

9766g
Małżeństwo bezdzietne weźmie 
niemowlę (chłopca) na własne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 10181g.
Zamienię wysokie buty (oficer­
ki) nr 41, w pierwszorzędnym 
stanie na aparat radiowy z 
magicznym okiem. Adres wska­
że Biuro ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10205g.

Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 33. 10214g



2 Wielkopolski
100 dzieci pracowników cu­

krowni żnińskiej spędza waka­
cje na półkolonii zakładowej.

(Kaź)

Mechaniczno-mstałacyjna Spół 
dzielnia Pracy w Krotoszynie 
postanowiła wykonać pian pół­
roczny na 10 dni przed termi­
nem. Dobrze rozwinięte współ­
zawodnictwo pracy skróciło jed­
nak wykonanie planu o dalsze
3 dni, a do końca czerwca wy­
konano 119 proc, planu, (fk)

Do Związku Samopomocy 
Chłopskiej w powiecie Nowy 
Tomyśl wpłynęło w ostatnim 
okresie 134 ustnych i 52 pisem­
nych skarg. 8 zażaleń zgłosiły 
różne organizacje masowe. Z tej 
liczby załatwiono pozytywnie 
163 skargi, (ik)

Zespoły artystyczne Wiejskie­
go Domu Kultury ZSCh w Goła- 
szynie, pow. Rawicz dla uczcze­
nia Święta Odrodzenia Polski 
Ludowej zebrały w gromadzie 
1850 kg złomu. Uzyskane za to 
pieniądze przeznaczono na re­
mont budynku WDK. (Kier)

-+
W Żninie powstaną komitety 

blokowe, które zgodnie z uchwa­
łą MRN wybrane będą do końca 
sierpnia bież. roku. (Kaź)-

Do przodujących dostawców 
mleka w gminie Szamocin, pow. 
Chodzież należą: M. Leszczyński, 
K. Janowski i Jan Borzych; z 
gromady Józefowice: J. Machij, 
J. Janowski, F. Potemski, J. 
Muller (grom. Atanaszyn), St. 
Szlange. Wszyscy wyżej wymie­
nieni dostarczają w ciągu roku 
po kilka tysięcy litrów mleka 
dodatkowo, przekraczając wy­
soko plan. Ogółem w dostawach 
mleka w tej gminie przodują 
gromady: Nowy Dwór, Atana­
szyn, Raczyn i Antoniny.»(sz)

Istniejący w Szamocinie, po­
wiat Chodzież, od ub. roku 
„Klub Krótkofalowców" przy 
LPZ, prowadzi obecnie kurs, 
mający zapoznać uczestników z 
budową różnych aparatów radio­
wych.

Powiat krotoszyński organi­
zuje w dniach od 30 sierpnia do 
6 września bież, roku „Powiato­
wą Wystawę Rolniczą" w Koź­
minie. Wystawa będzie przeglą­
dem osiągnięć i dorobku spół­
dzielni produkcyjnych i Państw. 
Gospodarstw Rolnych z powiatu 
Krotoszyn, w dziedzinie wpro­
wadzania nowoczesnej agrotech- 
niki, maszyn rolniczych i wzoro­
wej hodowli.

Ostatnio odbyło się zebranie 
organizacyjne Komisji Powiato­
wej Wystawy Rolniczej, na któ­
rym ustalone zostały szczegóło­
we plany pracy, (fk)

• #Załoga Tartaku Pszczew w po­
wiecie Międzyrzecz skróciła wy­
konanie planu produkcji o dwa 
miesiące. W nagrodę za wybitne 
osiągnięcie we współzawodnic­
twie pracy załoga otrzymała pro­
porzec przechodni. (B)

IfJZtK PROROK

DYREKTORA
A Olek stanął przed dyrektorem, który 

wymuskaną twarz powlókł pogardliwym u- 
śmiechem Roberta Jelonka. — Patrzy jak w 
pakowni. Co robić? Jak się brać? — koła­
czą Olkowi jedyne słowa w wielkiej pustce, 
jaka rozwarła się nagle w głowie. Jest w 
niej jeszcze świadomość, że pogrzebał tę 
scenę w eliminacjach powiatowych. Wszy­
stko to wiąże nogi łańcuchem.

Cisza trwa tak długo, że naraz z orkie­
stry za czupryną Łyszczaka wychyla się 
czyjaś druga, potem czyjaś łysina. Cóż się 
stało u licha? Taka nagła cisza przeszywa 
każdego jak nieoczekiwany ból. Olek, na 
miłość boską!...

I wtedy naraz pan Robert Jelonek od­
chyla się tak, żeby swą barczystą postacią 
zasłonić tyczkowatego Olka. Dyrektor szep­
ce dobitnie.’ale tak cicho, że ledwo Grabar- 
kiewicz dosłyszy poszczególne słowa. Sala 
na pewno nie.

— No, tarmoś prędzej gamoniu! Nie bój 
się! Sala patrzy! Jaki z ciebie Felek?

Czary milczącego bezruchu pryskają, 
jakby odnaleziono słowo zaklęcia. Błyskawi­
ca przebiega przez twarz Olka. Widzą ją 
wszyscy, gdyż pan Robert odszedł teraz o 
krok i manifestuje swą odrazę wobec całej 
sytuacji. Felek szarżuje na oszusta. Mocną 
dłonią chwyta go za kołnierz samodziałowej 
marynarki. W jednej chwili pryska mit 
elegancji i znaczenia podstarzałego gogu- 
sia. Niewczesny zalotnik przelatuje przez 
szpaler murarskich dłoni jak cebrzyk z 
wapnem. Trzaśnięcia drzwi nie słychać. To­
nie w szumie oklasków.

W pierwszym rzędzie krzeseł łysawy lite­
rat Makary Poziomka, zmęczony przebie­
giem eliminacji, zblazowany swą teatralną 
rutyną, krytyczny wobec wszystkiego, co 
nie jest sztuką przez największe S, pochyla 
się z szeptem ku sąsiadce z ORZZ.

— Kapitalne! Czy zwróciliście uwagę na 
ten niemy pojedynek spojrzeń?

Przedstawicielka, związków zawodowych, 
wesoła brunetka z mufką, potakuje skwapli 
wie, a mistrz pióra wyrzuca ze siebie jed - 
nym tchem.

— Niebanalne! Wytrzymane w sam raz 
I jakiż wymowny symbol. Stare i nowe iwa- ^ińcr fabrycznym zbierają się już archi 
rzą w twarz. Mierzą się wzrokiem. Naresz- Dejagi błotnistych bajor,

’ ” neniowany psycholo- * 1cie mamy wodewil wyt 
gicznie.

Poważne fundusze przeznaczone przez nasze państwo 
na akcję kolonijną, umożliwiają coraz większej licz­
bie dzieci korzystanie w okresie wakacyjnym z odpo­

czynku, słońca i powietrza.
Ośrodkiem kolonijnym w Charcicach (powiat Między­
chód) opiekują się Poznańskie Zakłady Graficzne im. 
M. Kasprzaka. Ośrodek przeznaczony jest dla dzieci 
pracowników kultury i sztuki. Przed rozpoczęciem 
turnusów odświeżono i wyposażojio stosownie do po­
trzeb dziecięcych położony w maloiuniczej okolicy da­
wny pałac obszarniczy. Pierwszego lipca przyjechało 
tu 94 chłopców. Pod kierunkiem wychowawców dzieci 
zażywają zabawy i radości. W następnym turnusie do

Charcie przyjadą dziewczęta.

Chłopi z Mikstatu i Przygodzic
nie

Biorąc przykład z klasy robotniczej, która czynem czci 
IX rocznicę ogłoszenia Manifestu Lipcowego, chłopi gmi­
ny Mikstat i Przygodzice w pow. ostrowskim przystąpili 
do współzawodnictwa i podjęli zobowiązania zmierzają­
ce do jak najsprawniejszego przeprowadzenia tegorocz­
nych żniw.

Dużą pomocą w tym było 
terminowe sporządzenie i za­
twierdzenie przez Prezydium 
GRN planów' pomocy sąsiedz 
kiej, przede wszystkim dla 
gospodarstw prowadzonych 
przez kobiety oraz rodziny, 
których członkowie odbywa­
ją służbę wojskową.

Również dobrze zorganizo­
wanej pomocy sąsiedzkiej za 
wdzięczą ją chłopi z gromad 
Biskupice i Kotłowo swe do­
tychczasowe sukcesy. Chłopi 
ci pracują kolektywnie, w7 
trójkach, a przez to lepiej-i 
wydajniej.

żniwa na ogół przebiegają 
sprawnie, bo Gminne Ośrod­
ki Maszynowe w Strzyżewie 
i w Przygodzicach na czas 
wyremontowały maszyny i 
na czas rozdzieliły je między 
gospodarstwa. Pracowmicy 
GOM.ów wyremontowali tak 
że w indywidualnych gospo­
darstwach maszyny rolnicze. 
Ponadto jeszcze w czerwcu

przeprowadzono dezynfekcję 
i wyczyszczono gruntownie 
magazyny, aby zapobiec za- 
wołczeniu zboża. Na nowe 
plony przygotowano magazy 
ny w’ Strzyżewie i w' Miksta­
cie, oraz kilka w gminie Przy 
godzice o łącznej pojemności 
100 ton.

‘ Chłopi gminy Mikstat sta­
nęli do współzawodnictwa z 
gminą Wysocko Wielkie, o 
przedterminowe zakończenie 
żniw.

Wprawdzie większość cliło 
pówr rozumie konieczność 
szybkiego i sprawnego prze­
prowadzenia żniw i omłotów. 
Są jednak oporni, jak np. 
Czaja z Bogufałowa, Mróla z 
Biskupic, Drabent z Komo­
rowa, świtała z Kotłowa, czy 
Jadwiga Sobczak ze Strzyże­
wa, którzy nie zdają sobie 
sprawy ze znaczenia tej kam 
panii. Ale nie wolno nam do 
puścić, aby kilka nieuświa­
domionych lub aspołecznych

Poziomka pisuje recenzje teatralne do 
prasy miejscowej. Zwrot o psychologicznym 
wycieniowaniu należy do żelaznego reper­
tuaru jego argumentacji. Poziomka jest w 
ogóle bardzo psychologiczny. — Wycienio- 
wane psy-cho-lo-gicz-nie! — delektuje się 
i przeciąga słowa zmanierowanym głosem. 
Równocześnie sięga do kieszeni po notatnik: 
— Napiszę o tym do „Teatru”.

— Dobrego reżysera mają — rzuca prze­
wodniczący jury. — Poprzednicy nie ustrze­
gli się od nadmaru bijatyki i zamętu. Zaw­
sze zwalczam wulgarne efekty sceniczne. .

W saloniku cioci Madzi fabuła rozwiązuje 
się w tempie błyskawicznym. Inżynier wraz 
z Zosią odbudowują most porozumienia. 
Grzesiak powraca nagle do zdrowia, zrywa 
z szyi okłady i gotów jest zatwierdzić na­
tychmiast obliczenie felkowych pustaków. 
Fala życia pieni się i mknie naprzód, pory­
wając wszystkich z sobą.

Zostało jeszcze liryczne zakończenie. Tra­
sa W—Z błyska światłem latarń, staromiej­
skie kamieniczki — kwadracikami rozjaś­
nionych okien. Dwie młode pary z dwóch 
stron sceny zamykają rozdział, otwarty 
przypadkowym rozdarciem marynarki w 
tramwaju.

— Kochasz? — pyta niskim altem Wala 
Skibińska speca od trychinoskopii?

— Jeszcze jak! — odpowiada na to z dru­
giej strony sceny Olek Mazanek do swej 
partnerki.

W czwartym rzędzie krzeseł Urszula Kren- 
cowa pochyla się ku mężowi i szepcze głośno 
niezadowolona. Słyszałoby ją pół sali, gdy­
by nie to, że pałeczka Łyszczaka prowadzi 
już delikatnie piosenkę o Mariensztacie, 
księżycu i przyjacielu i o nowym obliczu 
Warszawy.

— Mów sobie co chcesz, a ja wiem swoje. 
Na nic dziewczynie w głowie tymi teatrami 
przewrócisz. Ale co tam z tobą gadać. Zaw­
sze ją rozpieszczałeś.

— Na nic im ten teatr w głowie poprze­
wracał — sarka za swym biurkiem księgo­
wy Krenc. Kasjerka, od rana bez pamięci. 
Zapomniała przygotować zestawienie do 
banku. Wala Skibińska przepisała list bez 
kopii. Krenc nie lubi zmarnowanej roboty. 
Zdaje sobie zresztą sprawę, że właściwa 
przyczyna jego rozdrażnienia leży w fakcie 
nader ’ drobnym i dla toku pracy biurowej 
raczej marginesowym. Wyszedł z domu bez 
kaloszy, a śnieg zapada się z każda, godzina 
jak or+ta.łe roztrzepane białko. Na dzie-

(Ciąg dalszy nastąpi)

Kiedy Obornickie Zakłady Mięsne
usprawnią odbiór trzody chlewnej 16“KRONIKA

1PIEC
Kiedy do końca maja br. 

trzodę chlewną od chłopów 
powiatu chodzieskiego odbie­
rała Centrala Mięsna w Ja­
nowcu pow. żnin dostawcy 
byli zadowoleni. Skup, prze­
biegał sprawnie. Trzodę od­
bierano w dniu dostawy i 
klasyfikacji żywca dokony­
wano sprawiedliwie.

Obecnie jednak wiele się 
zmieniło. Trzodę odbierają 
Obornickie Zakłady Mięsne, 
ale... dopiero po dwóch 
dniach dostawy i nadomiar 
złego dopiero w godzinach 
popołudniowych, a nawet 
późnym wieczorem. Z klasy­
fikacją trzody również nie 
zawsze i nie wszystko jest w 
porządku. I tak pewnego

jednostek miało przeszkodzić 
lub opóźnić pracę całej gro­
mady.

Stefan Hoffmann

Wyręczamy
kierownictwo

Sześć turbin, transfor­
mator i lokomobila — czy 
zdajecie sobie sprawę, jak 
duża jest wartość wymie­
nionych urządzeń? Są to 
przecież przedmioty bar­
dzo potrzebne nam dzi­
siaj, w okresie intensyw­
nego upr żerny słowienia 
kraju i niewyzkle cenne, 
bo wykonane częściowo ze 
szlachetnych metali kolo­
rowych.

Sądzicie z pewnością, że 
o taką gratkę bije się kil­
ka instytucji i zakładów 
produkcyjnych, że wymie­
nione turbiny, transfor­
mator i lokomobila wy­
dzierane są z rąk do rąk.

Nic podobnego.
Stoją nieużywane oraz 

nieosłonięte na otwartym 
polu i — niszczeją.

Od kilku lat!
Nie wierzycie? Chcecie 

wiedzieć gdzie? Proszę bar 
dzo: w Skalmierzycach 
Noicych na placu Skła­
dnicy Materiałów Budow­
lanych i Nawierzchni.

Jest rzeczą oczywistą, 
że wszystkie superlatywy, 
jakich użyliśmy, mówiąc 
o wartości sześciu turbin, 
transformatora i lokomo­
bili, odnoszą się do prze­
szłości. Dziś — po kilku 
latach rdzewienia — 
przedmioty te nadają się 
zapewne jedynie na złom...

Chcielibyśmy wiedzieć, 
jak to się stało, że cenne 
urządzenia przemysłowe 
porzucone były bezpańsko 
w miejscu nieosłoniętym 
na przeciąg kilku lat? I 
jeszcze jedno chcielibyś- 
wy wiedzieć. Skoro tak się 
już stało, jak to się dzie­
je, że sześć byłych turbin, 
były transformator i by­
łej lokomobili nie wysyła 
się do huty jako złom?

Bardzo przepraszamy, 
że interesujemy się nie- 
swoimi sprawami. Jeżeli 
jednak kierownictwo Skla 
dnicy nie interesuje się 
swoimi sprawami, no to 
ktoś musi ją wyręczyć, 
prawda? (la)

Teatry
OPERA — g. 19 

„gadanie Butterfly"

Kma
APOLLO — g. 16. 18 

i 20 „Zagubione me­
lodie" (austr.)

BAŁTYK - g 14. 16,
18 15 i 20.30 „Pomy­
słowy sprzedawca" 
(węgierski)

MUZA - g. 14, 16. 18 
i 20 „Dumna królew­
na" (czeski)

R1ALTO - g. 16, 18
i 20 „Akcja B" (cze­
ski)

LETNIE - g. 15. 17 i
19 — „Parada natrę­
tów" (franc.)

PI ASI — g. 20 „Panna 
bez posagu" (radź.)

dnia (23 czerwca br.) w Mar 
goninie chłopi wyjeżdżając 
na sianokosy dostarczali ma 
sowo żywiec nieraz nawet do 
75 sztuk dziennie, ale tej ilo­
ści nie było gdzie pomieścić, 
wskutek czego żywiec nieod­
powiednio rozlokowany, stra­
cił na wartości i oczywiście 
był znacznie niżej zaklasyfiko 
wany. Gminna Spółdzielnia 
w Szamocinie nie posiada 
również odpowiednich warun 
ków. Brak jej funduszów i pa 
szy na dożywianie odstawio­
nych sztuk trzody. Ponadto 
dla zabezpieczenia odstaw 
trzeba było wyznaczać dwóch 
ludzi,'

Te i temu podobne wypad 
ki powtarzające się coraz czę 
ściej w powiecie chodzieskim 
wskazują na niedbalstwo ze 
strony Zakładów Mięsnych, 
gdy chodzi o skup żywca i 
należy temu jak najszybciej 
zaradzić, (jku)

Odczyty, wycieczki, wystawy

Z działalności Muzeum w Gorzowie
Wśród wielu placówek kul­

turalno-oświatowych Gorzo­
wa rozwijających ożywioną 
działalność, jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Mu­
zeum Przyrodniczo - histo­
ryczne, które zapoznaj e zwie­
dzających z historią rozwoju 
społeczeństwa ludzkiego.

W pierwszym półroczu br. 
Muzeum to zwiedziło 10 691 
osób, przeważnie młodzież,

Pracownicy Muzeum opra­
cowują pogadanki, które po­
ruszają problematykę muze­
alnictwa postępowego. W bie­
żącym roku wy głoszono już 
18 odczytów i 47 pogadanek 
dla szkół, zakładów pracy i 
instytucji. Celem nawiązania 
bliższej współpracy podpisa­
no nawet umowy na poga­
danki. W ramach współpracy 
z szkołami zorganizowano 3 
wycieczki krajoznawczo-hi- 
storyczne do Santoka, połą­
czone z prelekcjami i opro­
wadzaniem uczestników po 
zabytkach tego niegdyś waż­
nego grodu obronnego Polski. 
Zorganizowano także kilka 
wystaw, m. in. poświęconą 
ludowym haftom wielkopol­
skim, rysunków i szkiców Le­
onarda da Vinci i wystawę 
obrazującą dorobek Polski 
Ludowej. Wszystkie one cie­
szyły się dużym powodze­
niem.

Kominiarze
z Nowego Tomyśla
wzywają

do oszczędzania paliwa
Napływają już pierwsze od 

powiedzi na wezwanie Jana 
Maćkowiak, palacza gorzelni 
kotłowej w Oleśnicy, dotyczą­
ce oszczędzania węgla przez 
częściowe zastąpienie go tor­
fem.

Oddział Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Kominia­
rzy w Nowym Tomyślu wzy­
wa zarząd PGR w Poznaniu 
do zlecenia Rzemieślniczej 
Spółdzielni Pracy Kominia­
rzy czyszczenia kominów go­
rzelni i kanałów dymnych 
przynajmniej co trzy miesią­
ce. Regularne czyszczenie ko­
minów pozwoli na dodatkową 
oszczędność paliwa. (siew)

CO*GWflE
PUSZCZYKOWO — g. 

20 — „Biały kieł"
DWORCOWE — od 13 

do 3 filmy dokumen­
talne

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 „Tatry", I 
cześć

Wystawy
Z W ART PEAST.. 27 

Grudnia 4 „Wystawa 
akwarel Józefa Oź 
mina (g. 9—18)

M: ZEUM NARODO­
WE. a) Marcinków 
skiego „Ruch robot 
niczy w Poznań- 
sklem", g. 10—19

P a<+o
Wiadomości:

5.05, 7, 7.55, 12.04, 17, 
18.45 (P), 21. 23.50

Muzyka:
6.15, 6.45, 6.50, 7.20 — 
poranna. 12.15 — na 
swojska nutę, 13 — 
koncert rozrywkowy 
w wyk. Ork. Rózgi. 
Łódzkiej P. R„ 13.40 
koncert na cytrę, — 
14.10 — operetkowa, 
14.50 — swojskie me­
lodie w wykonaniu 
zespołu harmonistów 
15.30 (P) — piosenka 
i muzyka umila nam 
wczasy, 16.20 (P) — 
piosenki radzieckie,

CZWARTEK
Walentego
Eustachego

Słońce w.: 3.33 
zach.: 19.50

Zachmurzenie zmienne z 
możliwością przelotnego opa­
du. Temperatura maksymal­
na ok. +23 st. C. Wiatry u- 
miarkowane, chwilami dość 
silne z kierunków południo­
wo-zachodnich i południo­
wych.

PSS
organizuje wycieczkę

Do 20 bm. biuro PSS w 
Śremie przy ulicy Walki Mło­
dych przyjmuje zapisy na 
wycieczkę do Krakowa, No­
wej Huty i Oświęcimia. Wy­
cieczka odbędzie się w dniach 
15 i 16 sierpnia br. (Jab) ;

Sukcesem Muzeum jest po­
nadto powołanie do życia Od 
działu PTT-K w Gorzowie, 
którego członkowie w liczbie 
blisko. 60 osób wchodzą w skład 
koła miłośników Muzeum. 
Wspólnie z PTT-K personel 
Muzeum zabezpieczył zabytki 
historyczne w Santoku i w 
innych miejscowościach re-' 
gionu gorzowskiego. (czm)

Budowlani Kalisza |
przekraczają 
nowe normy

Załoga Zjednoczenia Budo­
wnictwa Przemysłowego, Za­
rząd nr 2 w Kaliszu plan pół 
roczny zrealizowała już 18 
czerwca br. Obecnie załoga 
osiągnęła nowy sukces, sto­
sując od 15 ub. m. nowe nor­
my, podniosła też znacznie 
wydajność pracy wielu brygad. 
I tak np. brygada ciesielska 
Jaśkiewicza wykonała 23O°/o 
planu według nowych norm. 
Tynkarze mechaniczni wraz 
z brygadzistą Nowickim wy­
konali 247 proc, nowej nor­
my. Murarze z brygady Ba- 
naszkiewicza pracując we­
dług nowych norm już od 11, 
6. br. wykonali 251 procent 
planu. Przykładów takich 
jest więcej. Toteż nic dziw­
nego, że i pierwsza wypłata 
otrzymana według nowych 
norm okazała się znacznie 
wyższą od poprzednich.

Tego samego dnia, tj. 8 
bpi. otrzymali wypłatę robot 
nicy Zjednoczenia Budownic 
tw7a Mieszkaniowego Zarządu 
nr 10 w Kaliszu. I ichzzarob- 
ki w wielu wypadkach" wzro­
sły, dzięki wysokiemu prze­
kroczeniu nowych norm. M. 
in. brygada cieśli Czerniaka 
zrealizowała swój plan w 245 
procentach, dekarze z bryga­
dy Młynarczaka wykonali 
180 procent normy. I ta zało­
ga skróciła wykonanie planu 
półrocznego o 5 dni. (t)

KFDAKCJA: Pozrian ul ,
Grunwaldzka nr 19. II ptr. 
teł nr 62 70 64 75

DRUKARNIA: - Zakłady 
Graficzne im M Kasprzaka 
Poznań
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16.30 (P) — słowno- 
muzyczna o Klemen­
sie Janickim, 16.45 
(P) — sławni śpie­
wacy, 17.15 (P) — 
rozrywkowa, 17.45 
(P) — taneczna, 18.05 
(P) — nasze chóry 
śpiewają — amator­
skie zespoły wokal­
ne z Rawicza, 18.20 
(P) — serenada, 18.30 
koncert chóru roz­
głośni wrocławskiej, 
18.55 (P), 20 — dla
każdego coś miłego, 
21.36 — taneczna. — 
22.20 — preludium, 
chorał i fuga, 22.40 
radziecka muzyka o- 
perowa,

Sport:
19 (P) — audycja
sportowa pt, „Ring 
wolny", 21.26 — wia­
domości sportowe


